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Gzy rzeczywiście nie wiemy 


na kogo głosować? 


Jeden z najwybimiejszych teologów w Pol- 
ece pisze nam: -— Czytaliśmy niedawno narze- 
kania jednego z kapłanów, że nigdy katolicy 
nie byli tak zdezorjentowani z jaką partją gło- 
sować jak przy zbliżających się wyborach. 
Jeśli tak jest, to przyczyny tej dezorjentacji 
nie gdzieindziej należy szukać, tylko w nas 
katolikach. 


Wszak mamy pariją katoheką, a Jest nią 
Chrześcijańska Demokracja, więc czegóż sobie 
głowę suszyć na kogo głosować? Że ta partja 
jest katolicką, nikt nicuprzedzony nie może 
zaprzeczyć. Czytam stale organ tego stronnie- 


twa „Głos Narodu“ i widzę, że Ch. D. stoi na | ciwniezką, 
stanowisku ściśle katolickim. Broni zasad kato- Chadgę K 
one potępia miało i stanowczo wszelkie | cyj 


występy antykatoliekie czy stronnictw, czy 


osób. notuje skrzętnie wszelkie objawy życia pe? 


katolickiego czy u nas czy zagranicą, w sora- UStĘ 1 
itd.; o pewne jego 


wach katolickich nie zna kompromisów 


Zawsze się u nas katolików narzekało i narze- | niezbędne, a SĘ I 
ka. że nie mamy partji katolickiej, Teraz jest, | ma drogi konsty! 
czemuż znowu się wakamy, na którą partjęj swych wuioskógg 
głosować? Znowu u nas katolików występuje rozpędził Sejm, 
ten niezdrowy hiperkrytycyzm, który jest śle- Sejmu, to jes 2 
py na zasadnicze katolickie zapatrywania Ch. uchodzić wobec ! 
D. a czepia się rzeczy ubocznych. drobiazgów , DY konstytucyjny, 

nieraz, żeby ciągle i na wszystko kręcić nosem [trzymać Sejm a 
i nigdy się nie oświadczyć stanowczo za je- į obelżywe słowa 


dnem. 


Zarzucają Cbadccji, że zbytnio afiszuje swój Pracować 1 żąd 


katolicyzm, że bezwzględnie występuje prze- 


ciw osobom, czy instytucjom za ich niekatolic-, 1 
'zamiem. Wsza 


kie lub niczdecydowane stanowisko! Chwała 
Bogu. że mamy stronnictwo, które się nie wsty 
dzi swego katolicyzmu, ałe na każdym kroku 
_ na niego się powołuje i jego zasad głośno broni. 


U nas, gdzie liberalne poglądy na sprawy re-j 


ligrine stały się jakhv naszą drugą naturą i 
hrak odwagi przyznania sie do swoich poglą- 
dów katolickich jest specyficznie naszą choro- 
ba, takie stanewcze niauifestowanie katolicyz- 
mu, jak to czyni Chadecja, jest pochwały go- 
dne, ho nieśmialych i tchórzliwych ośmiela tak- 
że do stawania w szeregi katolickie. Qczywi- 
ście katolików tylko z metryki, którym sprawy 
katolickie są obojetne, katolikćw, którzy Wy- 
chowani sa w poglądach. żeby za wszelką cenę 
unikać wszelkiej manifestacji, takie śmiałe sta 
nowisko w obronie katolickiej musi razić, jak 
chorych na oczy razi jasny blask słońca. Ale 
darma! Dziś trzeka katolickie zapatrywania ma- 


| 
4 


ł 


' odmawiać, gdy chce z niego korzystać lub gnie 
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Lit dyr. Lecha do kt 


Kandydat listy nr. 4 w okręgu 42 (Kra. 
ków — Olkusz — Miechów) dyr. Tadeusz 
Lech wystosował do bisk. kieleckiego ks. 
Łosińskiego list, który zamieszczamy w Ca- 
łości z. opuszczeniem jedynie słów o poli- 
cji. : | 


dzia i nawot weinianki się o sim nie zrobi. A 
jęeśli już coś powie to tak umiarkowanie, tak 
słodziutko, z takiemi zastrzeżeniami, że znać. 
iż go ta sprawa katolicka ani ziębi ani grzeje, 
ale mówi, ut aliquid dixisse videatur. I cóż, 
który katolicyzm wolicie Szanowni Czytelnicy, 
czy ten apatyczny, bezbarwny, bez krwi i da- 
cha stronnictwa sanacyjnego, czy katolicyzm 
Chadecji, czasem może w wyrażeniach niepoli- 
tyczny, ale żywy, gorący, płaczący nad ponie- 


„Piszę, wstrząśnięty do głębi wypadkami, 
<ażzłemi na zebraniu przedwyborczem zwolen- 
ników listy Narodowej nr. 4 w Olkuszu. Przed 
rozpoczęciem zebrania, w obecności z górą 
trzystu osób wdarła się do sali, wyłamawszy 
uprzednio drzwi, bojówka B. B. W. R., w skla- 
dzie której zauważono szereg urzędników i wo. 
źnych Starostwa, Sejmiku i Magistratu (na- 
zwiska znane” kKeiędzu Kanonikowi i Pro- 

z imieniem ` Piłsud- 


amokratycz- 
/dyktatury, 
ió posłów. 


nie chcicć gadai 


oplwany bez dy! 
kie przedłożenia rz 


7. Szczegól- 
onnictwo rzą- 
la fzecz rosnącej opo- 
y ch wicowej, mianowicie ko- 
munistów i narodowo-liberałnej partji Radosła- 
wowa, Dzienniki rządowe przypisują klęskę 
kryzysowi gospodarczemu. Niektóre z nich ata- 
kuja rząd. z powodu jego bezczynności na po 
lu gosrodarczem. dmagając się energicznej ak- 
cji; ponieważ wybory do rad okręgowych sa 
złą prognozą dla wyvhorów parlamentarnych. 


ności, może cog «ioi 
dla państwa! ` 
mienia posłów 
niepotrzebne wydatki; 


a jeśli Sejm ma prawn 
kontroli działania rządu, to jak mu tego prawa 


wać się na niego i wymyślać mu za to? Chcieć, 
by posłowie byli manekinami, to jest ubliżające 
Już nie tylko posłom, ale godności ludzkiej. 
Otóż Chadecja broni tylko praworządności: 
chce, by konstytucja. póki jest, tyla w ż 
parlamentarnem stosowana, nie więcej. Może 
ta obrona odhywa się czasem w zbyt. ostrych bez owocu, 
słowach, ale trudno żądać nd dziennikarza. | Chsdecje. 

który codziennie musi swój artykuł odstawić. Oto zczasem, przy naszem poparciu, 
wśród atmosfery często gorącej i zapalnej, by, hadecji zwyciężyć musi, bo jest zdrowa i ka- 
i |tolicka, a na niej oparte państwo przetrwa 
| wszystkie burze į rozwinie się w potęgę praw- 
|dziwą. ha na sile moralnej. na idei sprawiedli- 


choćby “nie zaraz, głosowanie na 
idea 


muskał swe artykuły I cyzelował. 


Mówią, że potrzeba nam silnego rządu. Do- 


8.50 zł. 


artykuł wyrażeniem 


nifestować nietylko w Kościele! Takie areligij- brze, ale cel dobry nie uświęca złych środków. 
ne stanowisko, takie. powiedziałbym polityko- | Nie wolno żadnej partji by mieć silny rząd, roz- 
wanie z religją, jakie zajmują pewne, za kato- bijać pałkami wiece partyj sobie niemiłych... 
lickje nehodzące dzienniki, nie wystarcza. wszyscy wiemy, co nie wolno, choć pisać tę- 
go nie można... nie wolno, ho to grzech, bo to 
demoralizacja i przyuczanie de niepraworząd- 
ności społeczeństwa! 


( są stale, by nie być. jednostromym. 
pró, “osu Narodu także dziennik konser- 
wał; z marką katolicką. Jakżeż mdłem 
Jest ono pod względem katolickim! Od czasu 
do czasu napisze artykuł katolicki i na tem 
koniec. Tymczasem nawet jawne wysiępy wro- 
gów katolicyzmu nie znajdą na łamach tego 
pisma podyktowanej oburzeniem, 
bólem zaatakowanych uczuć religijnych. Jeśli 
te występy antykatolickie pochodzą od asób 
stojących blisko rządu, przemileza je całkiem, 
jeśli który biskup wyłoży z iście apostolską 
cdwagą i gorliwością naukę katolicką w jakiej 
sprawie. ale ten konserwatywny dziennik są- 
dzi, że odezwanie się biskupa może się rządo- 
wi nie spodobać, nie umieszcza się tego orę: 


stę rządową. bo Chadecja nie ma szans zwy- 
cięstwa, więc się tylko marnuje głosy.. Nie 
wiedzieć jeszcze jak to tam będzie z tem pro- 
ractwem, ale tak mówić mogą ci tyłko utylita- 
ryści, ludzie bez zasad, a raczej, dla których 
jedyną zasadą jest bezpośredni sukces ich czyn 
ności. Działalności dla idei, dla sumienia. z prze 
konania tacy nie rozumieją. Utylitaryzm na naj- 


adprawy. 


bliższą metę jest zawsze celem ich działania. 
Róbmyż przecie raz coś dla przekonania, dla 
sumienia, dla idei bez wzgledu czy to doraż- 


U 
Mówią niektórzy, że trzeba głosować na li- 
l 
| 
ną korzyść przyniesie czy nie! A nie będzie 


wości opartą, a nie na sile fizycznej jednostki 
czy partji, 

Mówią nam katolikom wreszcie, byśmy gło- 
sowali na partję rządową, bo gdy ta zwycię- 
ży, katolicyzm może być hezpieczny. Nie rozu- 
miem dobrze, kto ma ta bezpieczeństwo spro- 
wadzić? Czy partja sanacyjna, w której więk- 
sza połowa członków będzie niechętna katoli- 
cyzmowi, a część znaczna wrogo dla niego 
usposohiona? Czy może Marszałek Piłsudski? 
Marszałek wiele może, ale czy będzie chciał? 
A ìi Marszałek, daj mu Boże najdłuższe życie. 
nie jest mieczny. Wiec znowu wracam do tego. 
co wyżej powiedziałem, My musimy katolicyzm 
oprzeć nie na jednostce. ale na silnem stron 
nictwie z przekonania katolickiem, a takiem 
słronnictwem może być Chadecja. Tylko nie 
krytykować drobiazgów, ale jej. przez odqanir 
głosu na jej kandydatów. dopomóc do zwycię- 
stwa. A więc 16 listopada z kartką Nr. 19! 


t cena egz, 25 gr 


ULICA SW. KRZYZA L. Il. 


Za każdą zmiang - 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Przedpłata zniżona 
dla nnuczycialstwa ludowero 


5-70 zł. 


Bistapa końskiego 


z powodu napadu bojówki a ntacyjnej na ks. Podkopała. 


Zaznaczam, że o tej samej godzinie w innej 
sali odbywało się bez przeszkód i bez asysty 
policji zebranie żydowskie. ` r 

Delegacja obywateli zawiadomiła miejsco. 
wego Księdza Proboszcza o znieważeniu i «spo- 
niewieraniu naszych uczuć katolickich i stanu 
kapłańskiego w osobie Księdza Prefekta. 

Wasza Ekscelencjo! Jako wierny syn Ko: 
ścioła i Polak, błagam o zarządzenia z wyso- 
kości Twej Stolicy, któreby położyły kres 
oszalałej anarchji. reprezentowanej przez 6a- 
nacje w znieważańiu wiary praojeców i uczuć 
naszych katolickich i narodowych. 

Lączę wyrazy szczerego synowskiego 

i oddamia się ” r 

Tadeusz Lech. 


ZER E E EE 1 


-_ Jeszcze jeden.. 


Ostatnie dni przed wyborami poświęcł 
sanacja łowieniu katolickich — zdaje się — 
głosów. Świadczy o tem m. i. postępowa- 
nie „Czasu“. Przed dwoma dopiero dnia- 
mi zmuszony był wycofać >i przekreślić 
agitacyjny artykuł jednego księdza. Nie- 
zrażony jednak ta kompromitacja pomie- 
szcza świeżo drugi, jeszcze gorszy pod pe- 
wnym względem.. Oto dosłowne z niego 
„Katolik dzis naprawdę stoi przed Tar 

gadnieniem: ałbo dopomóc do opanowania 

Polski przez Centrolew, albo przez obóz 

* pana marszałka. W tem położeniu właści- 
wie wyboru niema. Kto popiera jakąkol- 
wiek opozycję, choćby nawet prawicową, 
ten przykłada rękę do panowania Centro- 
lewu... Zarzut czyniony katolikom, że gło- 

` sując na listę BBWR., głosują na wrogów 

Kościoła, jest czystym trikiem przedwy- 
borczym.. :Jeśli zaś chodzi o gwarancje 
katolicyzmu ze strony obozu pana marszał- 
ka, to mamy takie pewniki: 1) na wszelki 
wypadek daje nam ten obóz lepsze gwa- 
ramcje, niż Oentrolew; 2) dotychczasowa 
taktyka rządu poza pojedynczemi posunię- 
ciami jednostek wykazuje tyle zrozumienia 
dla Kościoła, że tego rządu za wroga Ko- 
ścioła uważać nie można“ 

Autorem tego agiłacyjnego * artykul 
jest ks. F. Korzonkiewicz, proboszcz z P'e- 
szowa.. Pleszów należy do powiatu k"a- 
kowskiego, powiat krakowski należy «iv 


okręgu wyborczego ‘Nr 42, a czoło: ' "u 


kandydatem BB. na ten okręg jest soria- 

sta Dr E. Bobrowski, nazwisko chyba ra 

naszym terenie dobrze znane. Czy i to jest 
+ 


„trikiem przedwyborczym'*? 


Ks. prob. Korzonkiewicz kończy swój 
„wdzięczności* dla 
Księcia Metropolity za jego list w sprawie 
wyborów. Nie sądzimy, by Ks. Metropoli- 
cie odpowiadał ten wniosek, który sobie 
ks. prob. Korzonkiewicz pozwolił z jego 
listu wyciągnąć. Uważamy zaś, że wogóle 
lepiejby zrobił ks. prob. Korzonkiewicz, 
gdyby przed napisaniem tego artykułu ze- 
chciał był zajrzeć do książki austrjackiego 
moralisty, ks. prof. Kopplera p. t. „Ko- 
ściół a polityka“ (spolszczonej zresztą 
przez Czcigodnego ks. kan. Korzonkiewi- 
cza, brata proboszcza z Pleszowa). Na 
str. 70 wyczytałby takie zdania: „Katolicy 
zasadniczo mogą głosować tylko na listy 
partji katoliekiej..;, gdzie niema takiego 
politycznego zjednoczenia katolików, albo 
też niema widoków, żeby przeszedł choć 
jeden (podkreślenie ks. Kopplera) kandy- 
dat z ich listy, katolicy moga głosować na 
Wstę partji neutralnej, czyli obojętnej”... 
Chyba dość jasno powiedziane! 
Odpowiadając ostatnio ks. dr. Mirkowi 
na jego anałogiczny występ, napisał Ks. 
prałat Prądzyński w „Kurjerze Poznań- 
skim“, że — taki balwochwalezy artykuł 
mógł napisać tylko ksiądz z b. Galicji, 
którą zaraził józefinizm; nie napisałby go 
zaś ksiadz wieikopolski, żyjacy tradycjami 
„kulturkampfu” i przywykły przyszłość 
katolicyzmu opierać nie na oparciu o rząd, 
ale o religję. : 


ST. ?, 


© czem pisza inniż, 


Oświadczenie ks. wiceministra 
Zsngołiowicza. 


Ks. wiceminister Zongołłowicz ogłasza 
w „Gazecie Polskiej“ oświadczenie, któ- 
rem najwidoczniej chee usunąć niechęć 
katolików do BB. M. i. oświadcza w niem: 

„Jeśli w nauczycielstwie zdarzają się 
sporadyczne wypadki wystąpień przeciw re- 
ligji, to ja potrafię je usunąć i znajde cał- 
kowite na to poparcie. 65 sysler NAUCZY 
cieli — to olbrzymia masą, wśród której 
muszą nurtować najrozmaitsze prądy, Gdy 

z jednej strony nie pozwolę na wystąpienia 

przeciw religji, z drugiej dosiegnę każdego, 

kto religii nadużyje do celów partyjnych. 

Potrafię zedrzeć przyłbicę wiary i rozniąć 

„fałszywy pancerz zasad katolickich, a wów- 
czas ujrzycie człowieka zastaniającego swe 
brudne sumienie wiarą. 

Ks, wiceminister jest — jak widać — 
bardzo pewny siebie. Życzymy mu, żeby 
swoją zapowiedź potrafił / wprowadzić 
w życie. Pójdzie mu to jednak trudno. 
Pamiętam bowiem, że na walnem zebra- 
niu „Zwiazku Nauczycieli Szkół Powszech- 
nych“, 
pojawił sie protest przeciw nominacji wla- 
śnie ks, Żongolłowicza. 


uynizm „Czasu. 


Pomieszczając list Ks. Metropolity Sa- 
piehy w sprawie wyborów pisze „Czas“: 
„Wskazania Księcia Metropolity pozo- 
stawiają wiernym i duchowieństwu pełną 
swobodę głosowania i wyboru listy; ponie- 
waż zaś nie ulega wątpliwości, że na listach 
BBWR. niema ani jednego kandydata, co 
do którego zachodziłoóby przypuszczenie, że 
niógłby występować przeciwko zasadom 
Chrystusa i dobra kraju, katolicy mogą 
z czystem sumieniem na te listy głosować. 
Uchodziło dotąd za pewnik, że „zasa- 
dy Chrystusa" nie godzą się z zasadami 
Marksa i mozaizmu. „Czas* jednak jest 
odmiennego zdania. Żydzi (Mendelsohn, 
Jaeger, Mincberg i in.) i socjaliści (Bob- 
rowski, Klemensiewicz, Hołówko, Burda 
1 i.) będą wprowadzać „zasady Chrystuso- 
we“ w życie, „Nie ulega żadnej watpli- 
wości“... 
Oto, dokąd dochodzi zakłamanie sa- 
nacji! 
Organ sanacji przeciw Epliskopzłowi. 


Chwaląc sobie wielce odezwę prawo- 
sławnego metropolity na rzecz BB. pisze 
„Kurjer Wileński“ (organ rządowy): 

„Próby pewnych czynników cerkiew- 
mych przypisania rządowi współodpowie- 
dzialności za akcję niektórych biskupów 
katolickich, skierowaną ku masowej rewin. 
dykacji cerkwi, będących niegdyś kościo- 
łami unmickiemi, nie znalazły, pomimo chwi- 
lowych wahań, oddźwięku u naczelnych 
władz cerkwi. 

Odezwa metropolity Dionizego jasnością 
swej treści i brakiem niedomówień korzyst- 
nie odbija od analogicznych listów pa- 
sterskich biskupów katolickich, którzy sym- 
patje do t. zw. obozu narodowego usiłowali 
bezskutecznie pokryć wielką ilością enig- 
matycznych frazesów, praktycznie nie da- 
jących konkretnej odpowiedzi na pytanie 
katolika-wyborcy, jak ma postąpić przy 
najbliższych wyborach“. 

Kandydaci „Kurjera Wileńskiego" też 
będą wprowadzali „zasady Chrystusowe" 
w życie przeciw Fpiskopatowi katolic- 
kiemu. 


Nowa deklaracja p. Klernika. 


P. Kiernik nadesłał z Brześcia — po- 
daje „I!l. Kurjer Codz.“ — do Państwowej 
Komisji Wyborczej pismo z 27 paździer- | 
nika, w którem pisze, że się chce usunać | 
z życia politycznego, dlatego „zgodnie ze! 
stanowiskiem prezesa Witosa“ wycofuje 
swą kandydaturę z listy państwowej i z li- 
sty okrę ggowej Nr 7 i ewentualnego wybo- 
ru nie przyjmie. 

„Gazeta Warszawska“ przypomina, że 

p- Kiernik w dniu 14 października przy- 
słał zgodę na kandydaturę z listy państwo- 
wej i wyraża zdziwienie, że od 14 do 27 
pażdziernika p. Kiernik tak zasadniczo | 
zmienił zdanie. | 
„Najbardziej jednak — pisze „Gizela 
Warszawska zastanwijący jest zwrot: 
„zgodnie ze stanowiskiem prezesa P. S. L. 


„Piast W, Witosa. A zatem p. Kiernik 
musiał wiedzieć o doklaracjach p. Witosa. 
Skad? Wiadomo przecie, że uwięzieni 


i pozbawieni gazet. Czyżby p. Kietnik sie- 
dział w jednej celi z p. Witosem? To, co 
wiemy, zaprzeczałoby temu; wszak pow 

szechnie mówią, że b. posłowie polscy sic- 
dzą w pojedyaukę z b. posłami narodowo- 
ści niepolskiej, Raczej należy przypuszczać, | 
że zarządcy więzienia zakomunikowali p. 


' w Brześciu są zupełnie odcjęzi od ryj 
] 


„GLOS NARODU* z 


dnia 12-go listopada 1930. 


Taine czy jawne wybory? 


Jeden z wybitnych prawników krakow- 
skich pisze nam: Do dyskusji na temat, czy 
wybory mają być jawne czy tajne przytacza 
się głcs komisarza gen. wyborczego sędziego 
Giżyckiego, którego instrukcję czytaliśmy we 
wczorajszym „Glošie Narodu“. a Mż 

Z zaraśrywaniem tej inztrukeji nie można 
się absolutnie zgodzić, Jest to interpretacja zn- 
pelnie. nieuzasadniona, która dziwnym „trafem 
dotychczas przy ubieglych wyborach żądnemu 
prawnikowi nie „wpadla do głowy”, N 

Zaczniemy od lokaln wyborczego. Onlyna- 
cja wybareza do Sejmu chroni w art. 66 lokal 
wyborczy į budynek, w którym tenże się zaaj- 
duje, w promieniu 10) m. od wszelkiej agitz- 
cji Przewodniczący według art. C5 może usu- 
naé z lokaln esoby, które zakłócają spczój lub 
agitują. A teraz co do glosowania, Konstytu- 
cia postanawia w ant. 11, iż Sejm sklada się 
z posłów wybranych w głosowanin powszech-|s 
nem. tajnem, brzpośredniem. równem i stosnn- 
kewem. Ordynacja wyborcza do Sejmu w art. 
T0—73 reguluje sposób głoscwania. W sze; 
gólności art. 73 postamawia: „Wyborca zbli- 
Żywszy się do stołu otrzymuje ostemplowaną 
kopertę do głosowania, wkłada w nią kartke 


organizacji sanacyjnej i rządowej, |do głosowania i wręcza przewodniczącemu ko- 


misji, który sprawdziwszy stempel na kopercie 
i nie zaglądając do jej wnetrza, wrzucą ją do 
urny wyborczej“. A teraz do tych wszystkich 
postamowiej trzeba przyłożyć miarę rozp. Pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 12 IX 1930 „o karach 
dla ochrony swobody wyborów”. Rozporządze- 
nie to omawia różne możliwści „bezprawnego” 
działania, jak między innemi: (art. 2) „kto prze- 
mocą, groźbą bezprawną lub podstępem prze- 
szkadza... h) swebodnemu wykonywaniu pra- 
wa głosowania, c) głosowaniu... ulega karze 
więzienia do lat pięciu“ (art 8) „kto używa 
przemocy, grożby bezprawnej lub podstępu e<- 
lem wywarcia wpływu na sposób głosowania 
osoby uprawnionej, lub celem powstrzymania 
jej od głosowania ulega karze więzienia do lat 
pięciu. (art. 7), „kto przy głosowaniu tajnem 
zapoznaje się w sposób bezprawny z treścią 
cudzego głosu, "ulega karze aresztu do roku 
lub grzywny do 5000 zł.* (art. 10). „Usiłowa- 
nie przestępstw określonych w niniejszem TOZ- 
porządzemin jest karalne". 

Jakie wnioski stąd? Przepisy powyższych 
ustaw mają na celn dać obywatelom całkówitą 
możliwą ochronę przed natarczywością osób, 
które w jakikolwiek sposób chciałyby wpływać 
na sposób głosowania. Dlatego otaczają aehro- 
ną nietylko sam lokal ale cały budynek. a*na- 
wet przestrzeń w promieniu 100 m. Wynika to 
z postanowienia koustytucji o „tajnóm* głóso- 
waniu. Tajnością objęty jest cały przebieg gło- 
sowania od chwili przekroczenia przez upraw- 
nionego promienia 100 m. od lokalu aż do od- 
dania głosu. Podkreśla to rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzglitej wyżej powołane. W szczegól- 
ności wnioskować z niego możma wprost iJ% 
giozmie: jeśli nikomu nie wolno (nietylko w lo- 
kalu i przed samą urną!) zapoznawać się przy 
głosowaniu tajnem z treścią cudzego głosu, to 
niewątpliwie nikomu nie wolno treści tego gło- 
su okazywać, a to z tej prostej przyczyny. że 
już usiłowanie zapozmania się jest karalne. 
a wszystko to stałohr się inzorycznem, gdyby 


| E? 


Kiernikowi stanowisko p. Witosa. 

Wszystko to stwierdza. że poza murami 
Brześcia dokonywa się jakaś „ewolucja“, 
której nikt z niewtajemniczonych nie imie 
zrozumieć, ani odgadnąć. 


Tajemnice Brześcia. 


Z Brześcia niema pewnych  wiado- |; 
mości. i 
„Ostatnią — pisze „Polonia“ — wie- 
ścią, która dostała się do opinji publicz- 
nej, jest żądanie b. posła Lielrermana, aby 
destarczono mu” do więzienia większych 
butów, bo te, które posiada, są ciasne, oraż 
pasa flanelowego. Żądanie to świadczy, że 
b. poslowi Lishermanowi puchną w wiezie- 
niu nogi. Tak twierdzą sfery lekarskie, mo- 
że to hyć spowodowane groźną chorobą 


nerek, fłómaczy to żądanie pasa flanel- 
+ e 
woega . 
Ten sam dziennik 2 ra że jeden 


z działaczów warszawskie! 

„zaniepokojony srożnemi ay (8 o-ta- 
jemnicach- więzienia brzeskiego, zwrócił SIĘ 
listownie do jednego z prokuratorów, aby 
na mocy swego urzędu sprawę zbadał. 
Prokurator odpowiedział, że nie może tego 
uczynić, Otrzymał wówczas odnowielź, że 
urzędnik, 
obowiazku, powinien urząd złożyć. Na tę 
odpowiedź p. prokurator zamilkł, Wymiana 
zdań ochyła się listownie. 

Śledztwo w sprawie uwięzionych w Brze- 
ciu postępuje bardzo powoli. Prowadzący 
śledztwo p. sędzia Demant miał się wyrazić 
w kołach prawniczych, że nie wie, czy do 
świąt Bożego Narodzenia zdąży przygoto- 
wać materjały do dyspozycji prokuratora 
celem sporządzenia aktu oskarżenia". 


"|cza się występkn z art. 2 


stóry nie może spełnić swegojma do zapisania, 


każdy mógł swobojnie okazywać mniej lub 
więcej ostentacyjne swcją kartkę do głosowa- 
nia. Gdzie są bowiem granice usilowaunia? Je. 
Śli zaś ktoś umyślnie, co się w każłym wy- 
padku natychmiast da stwierdzić. kartkę swoją 
do glosowania jawnie niesie tylko, a cóż do- 
piero, gdy ją ostentacyjnie okazuje, to teasa- 
mem działą podstępnie w zamiarze  przeszko- 
dzenia swobodnemu wykonywaniu prawa glo- 
sewania, głosowaniu lub celem wywarcia woly- 
wu na sposćb głosowanie. Wyprawlzie rezpo- 


rządzenie Prez. Rzyditej mówi w art. 1. ..Kto 
przy głesowamiu tajnem zapoznaje ięs w spo- 
sób kezprawny z (reścją cudzego glosu”, — slo- 
wo to jednak .bezprawny* może mieć tylko 


to jedno znaczenie, że mianewicie dana oseba 
nie otrzymała na to zezwolenia, Nicznajamo- 
ścią nstaw tłumaczyć sie nie meżna! A wiec 
w rezultacie. kto nie schowa przezornie kartki 
swojej do glosowania tak, aby się lej treści 
nikt w promieniu 100 m, od lokalu, w budynku 
iw samym lokalu nie mógł zapoznać dopusz- 
lub 3 rozp. Prez. 


Nr. 302. 
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Rzplitejj W wypadku ujawnienia takiego faktu 
w czasie głosowaniamiv promieniu 100 m. od 
lokalu. w budynku lub w samym lokalu powi- 
nien być winny natychmiast pociągnięty do 
odr.owiedzialności. w szczególności o ile skon- 
statuje fakt taki przewodniczący Komisji w lo- 
kaln, powinien być po myśli art. 65 ord. wyb. 
do Sejmu z lokalu usunięty. 

Niewątpliwie ostentacyjne okazywanie kart. 
ki do glosowania musi odbywać się „jawnie*— 
co przecież stoi w sprzeczności z ustawową 
„tajnością”! A, że takie fakta muszą być pod- 
ciągmięte pod art. 2 lub 3 rozp. Prez. Rzplitej 
z 12 1X. 1930 wyżej powclanago, to jest ja- 
snem. bo przecież nikt nie może mieć w osten- 
tacyjnem okazywaniu swej kartki do głosowa- 
nia innego celu jak agitację! A działanie takie 
jest podstępne dlatego, bo sposób tego dziala- 
nia jest wlaźnie tego rodzaju. jakie rozumiemy 
przez wyraz .modsitępne”, 

instrukcja Gen. Komisarza wyb. jest zape- 
wine wskazówka. jednak dla tych tylko, któ- 
rym jej zapatrywania będą odpowiadać. nie 
jest zaś cbowiązująca dia członków i przewo- 
dniczących Komisji obwodowych. nie jest bo- 
wiem uchwala Państwowej Komisii wyb. b. 
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Rzym w stosunku do Polski 


Od znawcy rzymskiego terenu dyploma- |n 
tycznego otrzymujemy garść ciekawych u- 
wag, które zwłaszcza teraz w okresie wy- 
horczym zasługują na uwagę. (Red). 


Polska czuje się coraz bardziej edozninioną 
na terenie międzynarodowym. Oq Francji same 
dobrowolnie trzyma się zdala. Z Anglją łączą 
ją tylko „ofiejalne* stosunki, Czechosłowację 
traktuje z dziwną oziębłeścią. Tylko z Węgra 
mi josteśmy „na dobrej stopie”; więc wsaśnia 
z tem państwem. którego przyjaźń jest raczej 
krępująca, niż pomocna. Flirtujemy także z Wło 
chami Mussolmiego. Lecz flirt to bardzo padej- 
rzany. Włochy cnciałyby Poiski użyć do swoich 
celów; nie myślą jednak w zamian za to za 
gwarantować jej interesów. Wcześniej lub pó- 
źniej to się wyjaśni i flirt się skończy. Na ra- 
zie warto uzmysłowić sobie rozwój naszych sto 
snnków z Włochami.. Był czas, kiedy Wiochy 
rozmniały potrzeby Polski i te potrzeby popie- 
rały. 

Przypomnijmy sobie, iż inicjatywa uznania 
granic wschodnich Polski wyszła od Niussoli- 
niego. W r. 1923 w Rzymie powstal projekt 
utworzenia ambasady polskiej, a później rzą: 
włoski ułatrvił nasze starania 0 t. zw. pożyczkę 
tytoniowa, zaś w chwili ciężkiego hezrohacia 
na Górnym Śląsku uzyskana za osobista inter- 
wencją Mussoliniego kontrakt dostawy węgla 
dla włoskich kolei państwowych. Dzisiaj z tych 
bliskich stosunków między Włochami a Polską 
pozostała tylko czysto dekoratywna Ambasada 
przy Kwirynale, dajaca podobno hardzo udatne 
obiady i bale. -. 

Joszcze w qraździerniku 1924 projektowa 
nym był traktat przyjaźni z Włochami, o klóry 


nagocjowano za inicjatywa ministra. Zamoyskie. | niczośri w stosunku do Polski, 
ga, a później Skrzyńskiego. Umową ta miala |nacji! i 


Rezultat austrjackich RE 


Wyhory austrjackie skońozonc. Przeprowa 
dza się urzędowe obliczenia głosów. Mimo to je- 
dnak ogłoszona wczoraj wyniki można uważać 
za prawie pewne, choć nie są potwierdzone ofi- 
cjalnie. 

Wybory odhywały się pod hasłem „walki 

z marksizmem”, rzuconem przez partję chrześci- 
jańsko-społeczną. Stanęły naprzeciw siebie Awa 
ohozy: otrześcijańsko-społeczny, sprzymierzony 
z nową formacją polityczną o typie faszystow- 
skim, „Heimwour'a“, Socj. Domokraeja. 
Między niemi rozgrywała się właściwa walka 
Na uboczu pozostał „blok Schobera*, sztnezny 
zlepek dwóch partyj: wielko-niemców i chtop- 
zko-klazowego „Landbundu”. 


— i 


Chrześcijańsko - spółeczni «zdobyli ` teraz 
1208.605 głosów i 66 mandatów. .Heim 
wohra* 225.000 i 8 mandatów. S. D. '1.517.603 
zolsy i 72 mandaty. 

Przy poprzednich wyborach w r. 1927 Bin- 


heitsliste” zabrześć. 
ka-niemev) mieli 1.7 


społeczni. Tandhnnd i wiel- 
56.761 głosów i 94 manda 


ty (chrześć. społ. 73. Landbund 9.  Wielkn- 
Niemcy 12). Teszcze dotąd niema dokładnego 
zestawienia liczby głosów (poza padanemi!. 


Z dotychczasowego jednak znanego stanu rze 
czy wynika. że S. D. lekki tylko ubytek głosów 
stronnictwa Zaś .ohywatej- 
skie“ lekką zwyżkę. Ponieważ jednak te ostat- 
nie szły osobno. część głosów poszła na marne. 
skutkiem czego £. D. zdobyła jeden nowy man- 
dat, chać głosów mniej, niż przy poprzednich 
wył crąch. 

Prawiiopodabnie zatem stosunki nie ulegną 
zmitmię. U steru pozostanie dotychczasowe po- 
rozumienie. powiększone n hok Schohera. Sto- 
sunek stronnictw obywate:skich do orpzycj | 
S. D. będzie się wyrażał stosunkiem 93:72. 


| 
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in. zawierać stwierdzenie chęci utrzymania 
stu iejących traktatów miedzynarodowych — 
wspólnie podpisarych, oraz komunikowanie 89- 
bie ważniejszych posunięć politycznych doty- 
czących Europy środkowej i Wschodniej. Nad- 
to byla mowa o zagwarantowanie sobie wspól. 
działania w kwestjach tranzytu. oraz formule 
życzliwej neutralności na wypadek wojny. © 
takiej to dla nas nlezuńernie ważnej umowie 


mogia być mowx w 1924 r., a dzis. niestety 
trzeba stwierdzić, Włochy przeszły zupełnie 


wyraźnie do Chozu rewizjonistycznego. Jakicz 
są tezo powody? 

Gdy doszla wiadomość o przewrocie w maja 
1926 r., sympatje Wioch tyły najwyraźniej za 
rządem legalnym tem bardziej, że prasa prze- 
wrotewą ogiaszaia zwycięstwo ludu polskiego 
naq faszyzmem. Nadto w Rzymie połeżenie pil- 
sudeztków bylo bardzo niekarzystne, Otocze- 
nie "posła Zaleskiego (p. Clrzanowski), który 
został odwałany na kilka miesięcy przed prze- 
wrotem majowym. budziło w kolach rządowych 
włoskiah perażne zastrzeżenia, j 

P. Kozicki nie miał czasu rozwiuać żywej 
działalności; jego zaś następca, p. Knoll. rozwi- 
nat żywa akcje. ale byla to akcja niecelowa. 
P. Knall bewiom zamiast polskiego, brał pod 
uwage włoski interes państwowy, Zaungażówa! 
się m. in. w filowęgierską dziatalność. 

Nie bylo więc ukogo ha odpowi edzialnem 
stanewsku w Rzymie. ktobe chciał i mógł prze- 
konać włoskie stery decydujące o potrzebie po- 
pierawa Polski. Mamy wprawdzie do zapisania 
frazesy min. Grandicgo z czasów jego wizyty. 
ale też zaraz putem mowę Mussoliniego o rewi- 
zji traktatów. 

Rzym jest w tej elwili zasnuty małą tajem- 
A tn z winy *3- 

Romanus. 


Ordery polskie w Ameryce. 


Wskazywaliśmy już parckrotuie na niesły- 
chanie szkodliwą dzialaułocść sanacji wśrój na. 
szego amerykańskiego wychodźtwa. Rozbiją sie 
istniejące orgimizacje; a te, których się rozbić 
nie da, szykamuje s'r i upośledza. Wywołuje 15 
wrzenie wśród F Polonii amerykańskiej i oburze- 
nie. Mamy do zanotowania świeża jeden z ab. 
jawów tero olmrzen%a. Jest uim publiczny pro- 
test potężnej organizacji „Stow. Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce", egłoszony W „Ku. 
rierze Narodowym” (Nowy Jork). 

V r. 1923 mlekerewał ien, Józer Haller imie 
niem rządu groty 28 h. żołnierzy z Armii po- 
skiej w Niagara on tle Lake wojskowym Krzy. 
żem walecznych, Niedawno zaś przybyła deli- 
acja z Polski nu zjazd „Fidacu“ i chciała ma 
tyeh grohaob w imieniu rządu złożyć cywilną. 
skroinniutką. odznako. krzyż zasługi. Ww. 
czas — pisze „Kurjer Narodowy — Prezes S. 
W.A.T. p. Rźowski. poprosił przybyłeceh. aby 
len krzyż zasługi olwieżl z powrotem afiaro- 
laweom i nadmienij. że żolniercom wystarczr 
Krzyż Walecznych. zawieszony na grobach re 
a. jednego z najzastażeńszych Polsce żołnie 
cze” 
Stow. Wateranów mezulo się tera bardziej 
datknięte tem .„odznaczaniem* bohaterów pal 
skich, ża ordar ..Polonia Restituta“ otrzymali 
znani sanacyjni nisarze, Łukaszkiewicz i Komax, 
popierający jawnie sektę Hodura. 

Z pisma S$. W. przebija gorycz i aburzeni= 
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Ha ziemiach Stzpltej 


Nowe schroniska turystyczne. 


założony w r. b. oddział Pol. Tow. Tatrzań- 
skiego w Drohobyczu objął gosgpdarkę turysty- 
ezną zachodniej części Beskidów między linja- 
mi kolejowemi Stryj — Ławoczne i Sambor ~— 
Słanki. 

Już w pierwszych miesiącach swej działal- 
ności otworzył oddział dwa schroniska tury- 
styczne w Beskidach Drohobyckich. 

Jedno z tych schronisk stoi na Uiuchowym 
Dziale, szerokim i płaskim szozycie o wysoko- 
ści ponad 900 m., który jest najwyższem wznie 
sieniem w okolicach Drohobycza i Borysławia 
i w lecie cieszy się wielką popularnością wśród 
kuracjuszów z Truskawca. A w zimie jest głó- 
wnym terenem wycieczek narcierskich miesz- 
kańców zaglębia naftowego. i 

Najdalej wysuniętą na południe gminą pow. 
Drohobyckiego jest kolonja niemiecka Malman- 
stal, która jest dogndnym punktem wyjścia 
wycieczek w pasmo Paraszki. Tutaj otwarto 
drugie schronisko. 

Ponadto oddział nosi się z zamiarem w ybu- 
„dowania trzeciego schroniska na zachodnie 
zboczach Pikuła (1.405 m). nażwyższego Szczy- 
tu Bieszczad polskich. położonego na granicy 
polsko-czechosłowackiej. 


Skazanie prof. Znam:erowskiego. 


W sądzie pow. w Poznaniu odbył się ut 
edaj termin publikacyjny w znanym procesie 
o zniewagę, wytoczonym przez prof. Un. Pozn. 
przeciw rrot. Un. 
Pozn. Czesławowi Znamierowskiemu, Trybunał 
ogłosił wyrok. skazujący prot. Znamierowskie- 
go na 3 dni aresztu i koszta sądowe w kwocie 


5 zł. Spoiwa, iak wiadomo, ma podkład poli. 
tvtzny. Frof. Znamierowski jest zwolennikiem 
B. R. 


Skutki wiatru halnego w Tatrach. 


Z Zakopanego lonos/2: Niezwykle silny 
wiatr halny, jaki wiał w nocy z 2 na 2 listə- 
pada, poczynił duże spustoszenia w lasach ta- 
trzańskich. Według relacji inż, Liberaka, pań- 
stwowego nadzarey iasów tatrzańskich. wi- 
cher połamał, względnie wydarł z korzeniami 
12790 sztuk drzew o łącznej masie 7.976 m. 
kuh. Cyfry te dotyczą lasów. znajdujących się 
po stronie polskiej, należących do dóbr pp. 
Uznańskich, Fumdacji Kórnickiej i lasów wi- 
towskich. 


B. min. Moraczewski ukarany. 


Ukarauo oskarżyciela i oskarżonego. 


W Warszawie odhyły się onegdaj dwa cie- 
kawe procesy prasowe. Mianowicie b. minister 
Moraczewski zaskarżył redaktora „Rebotnika* 
z powodu notatki o wiecu p. Moraczewskiego 
w Borysławiu. W notateo tej „Robotnik“ pi- 
sat m. i: „Przyjechał i odjechał w asyście 
policji. Mmsiał się odgrodzić od robotników 
kordónem policji. Przyjechał z nieczystem su- 
nieniem. z piętnem hauńhy*. Ponieważ na no- 
tatkę tę nkazała się obrażająca odpowiedź 
w „Przedświcie* (organie BB.). również i „Ro- 
botnik* podał sprawe do sądu. Sąd skazał 
p. Moraczewskiego na grzywnę w wysokości 
100 zł. zaś odpowiedzialnego redaktora .Ro- 
botnika* na 200 zł. grzywny. 


Smioré pod kozżytami koni. 


W Kochłowicach na G. Śląsku zdarzył się 
onegdaj tragiczny wypadek śmierci pod ko- 
pytami koni. Oto podczas przechodzenia przez 
jezdnię nanczycielka tamtejszej szkoły, Hor- 
dyńska dostała się nagle pod kopyta pedzą- 
cych galopem koni, zaprzeżonych do wozu, 
powożonego przez jakichś, prawdopodobnie 

podchmielonych, osobników. Konie i wóz prze- 
UAE po nieszczęśliwej, raniąc ją śmiertel- 
nie. Hordyńska w 15 minut po przewiezieniu 
do szpitala zmarła. Sprawców wypadku policja 
zaaresztowała. 


Miljon złotych kary. 


Podczas kontroli skarbowej w zakładach 
„Elektra“ w Górnych Łaziskach na. G. Śląsku. 
wykryto nadużycia, polegające na niewciąga- 
miu do księgi opłat skarbowych należności 
stemqłowych od wystawianych przez firmę 
rachumków. Nieuczctwemu _— przedsiębiorstwu 
zostanie wymierzona kara, która łącznie z za- 
tałonemi opłatami dosięgnie sumy miljona zł. 
Zazmaczyć należy, że ma czele tej firmy stoi 
obcokrajowiec dr. Arman. 

moaraaporzikr naa m 


HUMANITARNY TESTAMENT KAPŁANA. 


Z miejscowości Tuchola na Pomorzu dono- 
szą: Zmarły niedawno długoletni duszpasterz 
parafji tucholskiej á p. ks. kanonik Wegner ze- 
pisał w testamencie na budowę nowego koś io- 
la m Tucholi (bowiem dotychczasowy jest za 
szczupły i mie wszystkich może pomieścić) 35 
tysięcy zł, na rzecz misyj 10 tysięcy zł.. na n- 
hogich w ręce Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo 3 tysiące zł., na klasztor miejscowy sióstr 
Elżbietanek 200 zł. na zakład św. Boromeusza. 
w Chojnicach 1.000 złotych. 


„GŁOŚ NARODU“ z dnia 12-go lisiopada 1930. 


Ruch wyborczy. 


zalepiana 19-tka. 

Od kilku dni nocą na afiszach 19-stki zo. 
staje zalepianą dziewiątka, odsłaniając na ka- 
tolicko-narodowej liście czarny, obnażony las 
jedynek. 

Jest ktos gazies — kto walczy, kto cierpi, 
kto oburza się, kto się poświęca, kto piętnuje 
teror, podłość, brutalność — i jest ktoś, kto 
nocą chyłkiem zalepia afisze, pozostawiając na 
nich jedynkę, Jedynkę swojej podłości. pokwi- 
towanie systemu, który chyłkiem, zdradziecko 
fałszuje głos obywatelskich sumień. 

Nie kryjcież się wy, z pędzlami, drabinami 


Str. 8. 


„Tak” i Nie”. 


Ud wieków, od zarania ludzkości, trwa 
walka między temi „dwoma maleńkiemi 
słówkami.. Ta odwieczna sprzeczność, ta 
walka białego z czarnym kosztowała ludz- 
kość bardzo drogo. Różnica pogladów spo- 

W piątek ogólne zebienie w Domu Związ- | łecznych, religijnych, politycznych, przy- 
kowym. Ponzdto odbędą się jeszcze zebrania | Prawila spoleczeństwo ludzkie i przypra- 


Jutro, wę czwartek o T.ej zekranie w Czy- 
telni Katolickiej w Podgórzu. O 6-tei zebra- 
nie wyborców dzielnic Kazimierz i Siradom 
w sali „Krakusa“, gl. Paulińska 3, Wszystkie 
zebrania za zaproszeniami. Przemawiać bedą 
kandydaci Bloku. 


wej Wsi i t. p. zmy, wojny, rewolucje i inne miłe rozryw- 

Naszym syrmeatykom. którzy podjęli się ki. vpada za ZA ludzkości. 
wręczenią odezw i numerków znajomym. przy- Są jednak sprawy życiowe pierwszo- 
wyrhorów sie zbliża | 7Zęinego znaczenia, co do których pogląd 


pominamy. że termin 


i jedynkami! Nie kryjcież sią wy, z pałami!i trzeba te pracę jak nairreblej zakończyć. jest ustalony, standaryzowany, że tak po- 

i rewolwerami! Wyjdźcie w dzień na miasto — | Odezwy winny hvć doreczane osobiście luh| Wiemy * „murowany, jednoznaczny dla 

odważnie! Wiecie przecież, że i tak nie wam; gyzycane do skrzynek. Nie wolno marnować | Wszystkich, obowiązujący, praktykowany. 

się zato nie stanie! druków rrzez pozostawianie ich w bramach. Jest sprawa, co do ważności której i co 
Ale co sobie ludzie pomyślą. widząc te| ną ulicach ete. do sposobu jej wykonywania — nie może 

zalepiane 19-stki? Oni pomyślą, że wy chce- i ; być dwóch zdań. 

cie coś przed nimi ukryć, coś wstydliwie zi- Kandydatury W Małon. Wsch. Taka Żywotna sprawą, ohchodzącę 


słonić przeil ich oczyma: — wy ukrywacie 
numer 19, który jest pieczęcią naszej stupro- 
centowej nadziejł i wiary w katolicką i naro. 
dową Polskę. ' 


Napróżno zizieracie 19-stki. Nanrózno je 


zalepiacie. Zawaliliście- Kraków 1-kami, ale 
19-stki, zrzadka widniejące na murach tego 
pięknego miasta, te resztki 19.stek, które 


ostały się przed waszą podłością, krzyczą gło- 
śno i polatują nad ludźmi. 
19-stka wchodzi w tłum. 19-stka jest nad 


Krakowem. 19-stka — głos naszych katolic- 
kich sumień, 19-stka — eztaudar naszych na- 
rodowych przekonań. i 


Dziewiętnastka zwycięży! 


Lebrania 13-tki w Krakowie. 


Dziś, we środę a G-tej w Domu Zwsiązko- 
wym zebranie drobnych ‘handlarzy i straga- 
niarzy. 


a a a 


ZA CHLEBEM DO OBCYCH 


Według ostatnich danych statystycznych. 
w ciągu miesiąca września wyemigrowało z Pol 
ski ogółem 11.550 emi "grantów, z czego 9.307 
wychodźców przypada ma emigrację europej: 
ską, 2.248 -zaś na emigrację pozaeuropej*ką. 
W tym samym okresie PE powróciło do Pol. 
ski 2.790 wychodźców — 2197 z krajów suro- 
pejskich i 503 z krajów pozaeuropejskich. 


WYSTAWA POLSKIEuu UHAŁUPNICI WA. 


Jak donoszą dzienniki stołeczne, w Warsza- 
wie zawiązał sią komitet wystawy pracy cha- 
łupniczej w Polsce. Wystawa ta będzie miała 
na celu scharakteryzowanie prac oraz warun- 
ków, w jakich odbywa się chałmpnictwa w Pol- 
sce. 


800 OKAZÓW W STOLECZNEM 200. 


Ogród Zoologiczny w ‚Warszawie, drugi 
w Polsce po znanem Zoo poznańskiem. powięk- 
szył się w tym rokun bardzo znacznie tak. że 
ogólna liczba ssaków. ptaków, gadów i ryb 
wynosi obecnie ponad 800 okazów. 

a r 


Zmartwychwstanie samorzadu 
kryn'ckiego. 


Z Krynicy piszą nam: Z początkiem 1928 ro 
ku wybrana w Krynicy rada miejska nie ma 
dość sił, ażeby żyć — a za dużo koło niej in- 
teresowanych, aby dali jej spokojnie skonać. 

Przyłaczenie części okolicznych gmin do 
Krynicy nie wpłynęło na rozwiązanie : rady 
miejskiej i zarządzenie nowych wyborów, bo 
zachodziła obawa, że sanacja nie pozy śka już 
w niej posiadanej większości. 

I wystąpienie z rady czołowych członków. 
oraz zdekompletowanie poszczególnych kół. 
| które dziś nie mają pełnej, ustawowej Jlości 
radnych — nie spowodowało ustawowych na- 
stępstw, bo gdzież odszedł kto dobrowolnie — 
bez nacisku władzy nadzorczej — od pelnego 
żłobu. W myśl sanacyjnej interpretacji ustawy 
gminnej nie przyjęto na zdekompletowanej, a 
zatem niezdolnej do powzięcia ważnych uchwał, 
radzie gminnej do wiadomości zgłoszonych pra- 
widłowo ustąpień i rozkazano ustępującym po- 
zostać w radzie, 

Głos opinii publicznej domaga się od Wła- 
dzy nadzorczej natychmiastowego rozwiązania 
krynickiej rady miejskiej, a to z następujących 
powodów: 1) braku kompletu zdolnego do po- 
wzięcia ważnych uchwał, wskutek rezygnacji 
radnych, 2) braku reprezentantów przyłączo- 
nych obszarów w radzie krynickiej, 3) braku 
ustawowo przepisanej ilośej radnych, ze wzgle- 
du na przyłączony obszar sąsiednich gmin. ; 

Wprawdzie dochodzą nas słuchy, że po 
„zwycięskich* wyborach do Sejmu ma być 
w nagrodę połowa radnych wylosowana, a 
w ich miejsce mają być wybrani nowi radni. 
lecz takie załatwienie sprawy ` nie rozwiązuje 
obowiązku ustawowego z powodu zdekomple- 
towania rady — a ponadto: a nuż „jedynka“ 
nie zwycięży! Wnuka. 


Mają to być: 


w Płaszowie, na Zwierzyńcu, Debnikach, No-| NIA W dalszym ciągu o ciężkie katakii- 


wszystkich. jest zabezpieczenie przyszło- 
ści sobie i rodzinie. Niema dwóch zdań, 
że tylko wzmożona, pełna praca i oszczęd: 
ność prowadzą do utworzenia sobie zapa- 


W okręgu 49 (Sambor „_ Gródek . Mo. 
seska) niema soi listy nr. 19. ani listy nr. 4 
Na podstawie porazumienia między Str. Narod. 
a Piastem” głosuia zwolennicy Str. Nar, na 


marsz. Rataja. kamdydującego na liście nr. 7.|5u gotówki. Choćby drobne sumy odda- 
W okr. nr. 54 (Tarnopol -~ Zaleszezyki listę | "ane przy każdej okazji do P. K. O. na 
nr. 4 z dr. WŁ Świrskim red. po kilku lut 
Por.* na czele popieraja: Piast i Str, Chłnp-| kilkunastu latach utworzą kapitał zabez- 
skie. W okregu nr. 55 (Zloezów -— Rrody) li- pieczajacy przyszlość. Co do tego niema 


sta tych trzech stronnictw jest Vsta nr. 22 z p. | dwóch zdań. 


St. Przepióra na czele. 


Dar miasta Paryża dla księcia Walji 

Prezes rady miejskiej Paryża. de Gastella- 
ue wyjechał przed dwoma dniami do Londynu, 
wiozac dar miasta dla księcia Walji. Darem 
tym jest film zdjęty przez miejskie przedsiębiox 
stwa kinematograficzne, z pogrzebu marszałka 
Focha, na którym angielski następca tronu był 
obecny. 


Szpital dla chorych perel. , 

| W Londynie została przed kilku dniamł 
otwarta klinika dla pereł. Jak wiadomo, perła 
po przekłuciu traci na odporności i staje się 
wówczas łatwym żerem dla różnych „perłowych 
chorób“, które ją toczą. Głównemi rozsadnikami' 
chorób pereł są rozmaite kremy i pudry, które- 
mi „piękna pani“ podnosi swą urodę. W nowo- 
otwartej „klinice* poddaje się chore perły 
dzialaniu promieni w laboratorjum roentgeno- 
logicznem, których działanie „ulecza” pacjent 
kę-perłę, 


Obraz za 6 milionów złotych. 

Sir Joseph Duveen z Anglji pertraktuje otee 
nie z dyrekcją muzeum w Brunświku w spra- 
wie kupna obrazu Jana van der Meer p. t. 
„Dziewczę ze szklanką wina”. Cenę obrazu 
określono na 135 tysięcy funtów czyli bliska 
6 miljonów złotych. Obraz jest własnością księ- 
cia Brunświku, który utrzymuje jednocześnie 
całe muzeum, jednak jest jeszcze wątpliwe, czy 
książę się zgodzi na sprzedaż nawet za tak wy. 


P. Ożón aresztowany. 


W dniu Ff bm. aresztowany zostal w Maj- 
dauie p. Jan Ożóg, b. burmistrz Sokołowa. 
kandydat ma drugiem móejsen) z listy nr. 19 
Kat. Bloku Ludowego. 
Rzeszowa 


„Lwow. Kar. | ksiażkę oszczednościowa 
Przewi zfano co | 


m: $::——— 


A Z cateco świańn. 
Nowi kardynałowie. 


„Temps“ doncs? z Rzymu, że na najuliż- 
szym konsystorzu papieskim. który się olie 
dzie w grudniu, będą zamianowani nowi kardy- 
nawie w liczhie pięciu, w czem 3 Włechów. 
Mgr. Fumasoni-Biondi, delegat 
aposte w Waszyngtonie, Mgr. Iorio, «sekretarz 
Kongregacji św. Sakramentów i Mgr. Massimi. 
dziekan irybunalu „Roty *. 

Są to oczywaśrie pogłoski. 
w tym okresie pojawia. 


„Kościół nie chce umrzeć”. 


(KĄP.) Bolszewicki organ atci:tów woju 
jących „Bezbożnik* pisze: „Kościół nie chce 
umrzeć Jnż Lenin powiedział: „Kto ma mk- 
dzież. ma przyszłość". A co będzie z naszą 
młodzieżą? W okręgu Sassow w gub. Rjazań- 
skiej założono dla młodzieży wiejskiej, do któ- | soką cenę. 1 
rej przyłączyła się już młodzież z miast, zwią- 
zek, mający być przeciwieństwem kolka 1 Niebywały wybuch ropy. 
la“ (komunistyczna organizacja młodzieży). | W Stanach Zjednoczonych w okręgu ko- 
Przystąpiło już doń wielu komsomolców. Na. | palń nafty w Oklahoma dowiercono szyb a nie- 
zywa się on „Christomoł* (mlodzież chrześci- zwykłej wydajności. Potężna fontanna ropy i 
jańska)*. W dalszym ciągu .Bezhożnik” skar-|gazu wytrysnęła z nienotowaną siłą. Na prze- 
ży Się na skuteczność pracy założycieh tego strzeni czterech kilometrów kwadratowych zie- 
stowarzyszenia, na jego popularność wśród |mia pokryta jest ropą, której na razie nie uda- 

młodych komunistów. denuncjuje go przedjło się ujarzmić. Gazy rozpostarty się szeroko 
władzami į kończy uwagą: „Jeżeli dalej tak |nad okolicą; wszelkie życie zamarło. Mieszkań- 
rzeczy pójdą. to wkrótce w gubernji Riazań.|cy z obawy przed ogniem wynieśli się z tej 
skiej nie hędziemy mieli wcale zwolenników okolicy. nie chege narażać życia ż 


również į wśród komsomolców”. Druga strona — 13-tki. 
*. H 

A ALU robotn’ ków w Mrs a= Do jednego z pism angielskich pisze nieja- 
W Moskwie wybuchły o zyj wywołane | ką pani D. ©. Skipton, zamieszkała w Yorku: 
wstrzymaniam wypłaty. Wskutek przesilenia | podobno trzynastka jest nieszczęśliwa; tru- 
finansowego, rząd sowiecki nie był w stanie | gn, mi w ta jednak uwierzyć. W domu było nas 
wyaspgnować odpowiednich sum na wypłatę j razem 13 rodzeństwa. Mąż mój urodził się 13 
rohotnikom. Administracje fabryk wypłacają | marca. Ślub mój odbył się 13-g0. Srebrne we- 
wobec tego po 10 do 15 rubli miesięcznie, resz- sele obchofziliśmy w towarzystwie 13 zapro- 


tę zaś płacy zapisują na rachunek robotników | szonych gości. dnia 13 listopada 1913 roku. Je- 
w sowieckich bankach. W fabrykach odbył się | stepy Eroe i mam 13 dzieci, z których je- 
z tego powodu szereg burzliwych wieców. RO | stem dumna“. 


botnicy uchwalili żądać wypłaty całkowitej ; , r 
Ukradli karawan z nieboszczykami. 


zależności, grożąc strajkiem. 
A - Ę p 
Rozbitkowie „Titani ca“ jnie zapomnieli „ Samochody pogrzebowe w Anglii niewiele 
różnią się wygladem od zwykłego automobilu 


o kapiłanie tronie. ! ; wł S 

Teat kisia da AA Kod handlowego. Pomyłce tej ulegli złodzieje, któ- 

4 + 1%. » sai ae Pa -a 

rynarki angielskiej Arthur Rostron wycofał się AA Lok ù i i. p =: za 

z powodu podeszłego wieku z czynnej służhy. gey PRYM p o E aS 

Człowiek ten. będący ostatnio RAN gł RANE z ZTOAECRAWACJ 

brzymiego transat lan tyakieżo saroh 3 Be- dzień trumny odnaleziono w rowie poza mia- 
rengaria*, może pochwalić się tem. że w ciągu stem. samochód jednak przepadł bez śladu. 

swej służby uratował setkom ludzi życie. Pod- 

czas słynnej katastrofy „Titanica“ 705 rozbit- 


Niecodzienny wypadek zdarzył się ostatni 
ków zawdzięcza swe życie Rostronowi. Przeń „ szpitalu ARG w EE. kge 
paru laty miasto Nev York uczyniło dzielnego | : F 1 was 


l pewna żydówkę zachloroformowa d 
kapitana honorowym obywatelem miasta l $ E e 


| konania operacji. W kilka godzin po narkozie 
Naistarsze małżeństwa angielski". *|lekarz stwierdził jej śmierć. Zmarłą praco 
Jak donoszą dzienniki londyńskie. w tsíl mieszczono w trupiarni, gdzie stary żyd od- 
dniach obchodzili 73-ą rocznice pożycia miut- | wawi al modlitwy. Nagle „zmarła“ ocknęla sic 
żeńskiego państwo William Walker. zamiesz- || poczeła krzyczeć. Żyd modlący się przy zwło- 
kal w Wainfleet. w hrabstwie Lincolnshire, |kach z przestrachu zemdlał. Niebawem nadbie 
Walker liczy 93 lata, a małżonka jego 92 i|gli ludzie ze szpitala. którzy wynieśli przetu- 


uważani są za najstarsze małżeństwo w Angli. | dzoną ze snu pacjentkę i żyda z trupiarni, 


jakich się wielu 


'Zywa nacjentka w trupiarn;. 


Str. 4, 
Łiterakura. 


Sprawa Akademii Literatury na widowni 


Napastłiwa walka warszawskich Literatów. 


mająca na celu utrąccnie p. Stan. Michalskiego psta 


ze stanowiska dyrektora Funduszu Kultury Nu 
rodowej — nie oslahła. Wprawdzie caly świat 
naukowy polski potępił publicznie te napaści 
i wyraził dyr. Michaiskiemu uznanie za jego 
praco dla dobra kultury polskiej — niemniej 
jednak literaci zaczynaja wysuwać na porzą. 
dek dzienny kwestię 
Akademji Literatury. 

Projekt tej Akademji wygotowany zostal w ro- 
ku ub. przez Straż Piśmiennictwa Polskiego. 

Ostatnio była w sprawie realizacji tej Aka- 
demji delegacja literatów polskich u P. Pre- 
zydenta Rzplitej. Widać jednak. że kwestiu ta 
zostala wysunięta naglo w związku z powsta. 
niem Instytutu Literacki ego, Pisarze bowiem, 
pragnąc przyspieszyć stworzenie Akademji -- 


instytucji skądinąd ważnej i potrzebnej — pri- 
gn równocześnie utrącić byt owego już glv- 


śnego Instytutu Literackiego. 


Nowsczyński daiej pisze. 


W kilku dziennikach ukazała się sensacyj- 
na wiadomość, jakoby Adolf Nowaczyński 
wznowił tygodnik pod nazwą „Liberum Veto“ 
i miał przejść na stronę sanacji (!), obiecując 
walkę z socjalistami. 

Są to imsynuacje bezpodstawne. wykazują- 
co całą podłość tej celowej roboty przedwybor 
czej (liczy się na pewne otumanienie czytelni- 
ków Nowaczyńskiego). Publicysta ten po duż- 
szej chorobie i po pracy literackiej, wraca na- 
powrót do czynnego życia publicystycznego, 
pisując w „Gazecie Warsz.“ i „Myśli Narodo- 
wej“. 


Go Bəy będzie robił w Akademji? 


Część (literatów robi mieqpisany gwalt o 
Akademję Literatury, tusząc niepłonnie, że tam 
zasiądzie. 

Popatrzmy, coby robili na fotelach akade- 
mickich dzisiejsi wrogowie Instytutu Literat- 
kiego, a entuzjaści Akademii. 

Znany z kampanji ginekologicznej, dr. mc- 
dycyny i pisarz, Boy Żeleński w książce p. t. 
„Słowa gruhe i cienkie* rozwija taki program: 

„..lle my tracimy przez naszą pruderję, ja- 
kich się skarbów pozbawiamy. Kiedyś już no- 
towałem z żalem, że wielka „Księga przysłów 
polskich“ Adalberga, mimo że przeznaczona 
dla badaczy, a nie dla popularnego użytku. 
przez pruderją wytrzebiona jest z tych najlep. || 
szych, najsoczystszych maksym. Pierwszem Zza- 
daniem przyszłej Alkademji literatury powiuno 
być wydać właśnie te brakujące m Adalbergu 
przysłowia, wygnane niebacznie z sanktu arjów 
jezyka“. 

Autor „Słówek”, „Komsystorskich dziewic“ 
oraz „Marzenia i pyska” w tych warunkach 
aspirowałby na pierwsze miejsce w takiej Aka- 
demji. My jednak wołelibyśmy tam widzieć 
Weysenhoffa, Berenta i Rodziewiczównę. 


Sztuka. 


Vlast. Hofmann w Pradze. 


Z końcem października urządziła „Mra- 
aoumna jednota“ („Zjednoczenie miłośników 
sztuki“) wystawę Vlastimila Hofmana. Prote- 
ktorat objęła córka prezydenta, Dr Alicja Ma- 
sarykówna. Na wernisażu byli obecni przed- 
stawiciele państwa, reprezentanci organizacyj 
i imstytucyj kulturalnych, jak również przed. 
stawiciel naszych władz i cała kolonia polska. 
w pierwszej sali zwracają uwagę trzy wielkie 
obrazy, zajmujące środki trzech ścian. Jest tam 
typowo hofmanowska „Madomna”, o swoistej, 
nawskróś polskiej prostocie. Na lewo widzimy 

„Šmieciarzy“, obraz silny, realistyczny, mimo 
tego niapozbawiony pewnej idealizacji. Na 
prawej ścianie wisi wielki fragment z tryptyku, 
projektowanego do Sejmu. (Hofmann brał n- 
dział w konkursie na ozdobienie ścian sejinu). 
Lol obrazem maly szkie przedstawia ealko- 

'e rozwiązanie kompozycji. W srodku jost 
Wolonia — jako postać niewieścia, dn której 
e niejako trzej królowie — polski 
zail, robotnik i inteligent. Na prawo i lewa 
als'"rje narodowe. Jedną z nich zrealizowa! 
Cig s malnej wielkości, Widzimy atletę i mło 
ta Reję wezynę — jest to alegorja siły naro- 

ji duszy narodu. © tej  (odrzucznej) 
kompozycji sejmowej V. Hoffmanna pisze Cze- 
cta krytyka: „...byłoby to dla sztuki pol- 
siej czynem tak: momnieten tdkliiy m; jakim byty 
lla Francji podobne arcydzieła Puvis de Cha- 
v nt 

Doskonały jest obraz, przedsł: awiający dru- 
tv telegraficzne. na których siedzą trzy ja- 
skółki zimnem zmrożone. na dole zaś stoją 
trzy polskie dzieciaki. Hoffmann włoży! w ten 
obraz tyle ciepła, że musi om wzruszyć każ- 
dego. Czeska krytyka jest zachwycona Hoff- 
manem, albowiem czeskie malarstwo ma wię- 
cej pejzażystów, niż figuralistów, a malarza 
9 założeniu religijnem wogóle nie posiada. Ze 
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| brał. Grono ich jest bardzo ozraniezone. 


„GLOS NARODU“ z dnia 12-go listopada 1930. 


Szkoła Paderewskiego. 


PADEREWSKI JAKO PEDAGOG. 


Piękuy, w syntetyczny sposób ujmujący po-| zjadą się znowu w początkach czerwca 1931 
6 mistrza tonów Paderewskiego, artykuł | uczniowie do Morges na trzymiesięczną pracę 
prof. Z. Jachimeekiego, pragnę uzupelnić jed- 
nym jeszcze, wielce dla Paderewskiego zna- 
miennym rysem. Paderwski jest pierwszorzęd- 
nym pedagogiem. Kieruje on osobiście karjerą 
kilku młodych, wybitnych talentów muzycz. 
nych. Uczniów z pośród wiełu sam sobie wy- 


pod osobistym kierunkiem genjalnego nauczy- 
ciela, 

Czy w tych pięciu wiclee utalentowanych 
uczniach widzi Paderewski spadkobierców swo- 
jej sztuki, czy może 


pragnie stworzyć polską szkolę  foriepianową 


tego nie wiemy, domyślać się tylko możemy. 

| Rzecz charakterystyczna, że nazwiska ucz. 
niów Paderewskiego nie błyszczą slawą na sas 
lach koncertowych i świecie muzycznym. O ilt 
nam wiadomo, 


Tylko pięciu muzyków ma zaszczyt i szczęście | 
być jego uczniami. 
Pochodzą oni z różnych części Kurony a nawet 
świata. 
Są jednak wylacznie Polakami. 

Szkola naszego wielkiego partjoty obejmuje 
nazwiska: Brachockiego z Nowego Jorku ame- 
rykańskiogo Polaka, Dygata z luryża, Szpinat. 
skiego z W irśzanyś Sztompki „ Paryża, Ta- 
dlewskiego z Nicei, 

Opieka Paderewskiego nad uczniami nie 
ogranicza sią bynajmniej do finansowego wat- 
wiania im karjery artystycznej, 


Paderewski sobie nie życzy publicznych wystę- 
pów swych uczniów . 

Są oni prawie wyłącznie oddani pracy nad so- 

bą. 

Niech nam na zakończenie Wolno będzie podać 
przykład, jak bardzo Paderewski dba o sławę 
imienia polskiego. Kiedy jeden z jego uezniów 
o imieniu, któro mogło równie być dobrze pol- 
skie, jak niemieckie lub żydowskie (przez dy- 

Paderewski osobiście kieruje rozwojem ich skrecję nazwiska podać nie możemy) wybierał 

talentu, się do Londynu, aby tam dać kilkanaście pry- 
Uczniowie jego stale nad sobą pracują, a na| watnych koncertów (w świbcie anglosaskim 
kilka miesięcy zjeżdżają się do swego mistrza. | znane pod nazwą „at home”) rówczas Pade- 
Kiedy Paderewski po swoich występach w Ame | rewski zwrócił się do niego z życzeniem: „zmie- 
ryce przyjedzie do swej siedziby, wówczas, Ini pan swoje imię i występować pan będzie pod 
zamiast wypoczywać, zajmuje się „kształceniem: | imieniem Stanisław, ażeby nie było żadnej 
swych uczniów. Bezpośrednio po jego przyjeź-| wątpliwości, że Pan jest Polakiem“. Przyklad 
dzie ten mówi sam za siebie. ol). 


WANDA” «= w: 


w kinie w kinie dźwiękowem ul. św. Gertrudy 5 


PAUL UL WHITEMAN > 


Władca muzyki współczesnej 
NAJWSPANIALSZA REWELACJA XX. WIEKU. 


W otoczeniu swej 60-osobuwej orxisstry, plajady gw.azd.rewjowych, oraz 250 solistów 


Poezątek seansów codziennieo godz. 5. ? i 910 wieczor, w niedziele ! świela v godz. K 
A z 4 


DOPO 4. 


Teatr pusty, natłok w kinie. 


O ZWROT KINA DO TREŚCI. 


4 


Pomimo wszystko powodzenie filmów ame- 
rykańskich jest niebywałe, Europa jest niemi 
kompletnie zalana, 
| — Czy są one zdaniem pańskiem lepszo ol 
innych? 

— Nie. Po większej cześci pełne są zasa- 
dniczych błędów. Przesadna gra, ohydna cha- 
rakteryzacja, satki tysięcy dolarów WyTZUCO- 
nych na mame efekty. 

Na pytanie, czy jest zwolennikiem przerg. 
bek filmowych ze sztuk teatralnych. odpowie- 
dział pisarz: 

Filmowania utworów scenicznych 

wpływa na strone finansowa teatr. 


Joden z najwyhitniejszych pisarzy drama- 
tycznych współczesnych, G. B. Shaw, zapyta- 
ny co, zdaniem jego, może wpłynąć na rozwój 
artystyczny filmu, odpowiedział: 

— Twórzcie lepsze scenarjiisze, 
cłe. Niema innej rady. 


jesli możc- 
LJ 


Rozwój powinien wypływać z treści, 

a nie z technicznych środków, które już dawno 
doszły do szczytu doskonałości. W Los Ange- 
los z łatwością odtworzy np. jakiś sen palacza 
opijum. Im więcej kosztuje, tem lepiej. Zrobią 
pamu ma miejsen prawdziwą ekspedycję do bie- 
guma, oryginalny wulkan, lub forum rzymskia, 
w szystko. czego pan. zapragnie, byleby koszto- 
wało jak najwięcej. Gdyby St. Zjednoczone 0- 
graniczyły koszta nienaukowych filmów da 
25.000 dolarów. poziom artystyczny podniósłby 
się znacznie, Wytwórnie musiałyby uciekać się | 
do praydziwie wartościowej treści, a mie jedy- 
nie da efektów. 


ujemnie 


Ludzie widzą Makheta w kinie i myślą, że 
poznali utwór Szekspira, 
W rezultacie widowmie teatrów sa puste Ole 
jaki los spotyka cały szereg wybitnych dzieł 
scenicznych i ich autorów. 
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'Szanuimy zdrowie. 


JAK PRZECIWDZIAŁAĆ JESIENNYM CHOROBOM? 


ee 


réżnicjsze choroby sezonowe. Zachodzić tu mo- 
gą najrozmaitsze zawsze jednak bardzo niemiłe 
kombinacje tych jesiennych chorób, 


Jesień, sle nie ta piękna, zlota jesień, ale 
slotna, chladna zapowiedź zimy, ohfitnie w naj- 


W tym roku stwierdzają lekarze znaczne na 
silenie angin, zarówno pod względem liczekno- 
ści wypadków, jak i ich przebiegu, nierzadko 
powikłanego. Czy można uchronić się od angin 
i dyfterytu? Najlepszym Sposobem uchronie- 
nia się od zapadnięcia na anginę czy dyfterję 
jest unikanie okazji zarażenia się. Więc niety|- 
ko niowchodzenie do pokoju chorego hez ko- 
nriecznej potrzeby, ale unikanie podczas epi- 
demji anginy i dyfterytu, wszelkich nazbyt 
przepełnionych miejsc publicznych. 


współczesnych nie znom żadnego. któryby 
malował podokne Madonny, jak Hoffmann. 
Od czasu staregn czeskiego malarza, Karlika, 
nia stworzono na tle roligijnem żańdnego wy- 
biinego dzieła. 

Wystawa cieszy się ogromnem powodze- 
niem i jest najliezniej odwiedzaną wystawą 
roku bieżącego. Na wystawie sprzedano cały 
szereg obrazów, A również i państwowa galė- 
rja interesuje się niektóremi dziełami i chce 
je zakupié dla zbiorów państwowych. 

Sztuka Hoffmanna natchniona  ueznuciem 
i pięknem, służy humanitarnemu celowi, salbo- 
wiem artysta przeznaczył wielki procent ze 
sprzedanych obrazów na poparcie druku dla 
niewidomych. 

Praga, listopad 1980. T. 0. 


Ważnym też Środkiem zapobiega w CZY m jest 
płukanie po każdem jedzeniu jamy ustnej i gar- 
dla środkiem odkażającym, kwasem borowym 
chociażby, a także odpowiednie ubieranie się. 
Unikanie przemoczenia nóg, wskutek noszenia 
zbyt cienkich pantofelków, czy przejrzystych 
pończoch. Pamiętać również należy, aby nie 
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Nr. 802. 


podrażniać błony śluzowej gardzieli piciem na- 
zbyt gorących napojów. 

W konkluzji tych wszystkich wskazań: Unie 
kać przebywania w natłoczonych, dusznych, za- 
dymionych lokalach, jądać umiarkowanie, pa- 
miętać o chronieniu nóg przed wilgocią, nie wy- 
chodzić rozgrzanym na chłód — oto wszystko, 
co jest w mocy naszej czynić, aby przeciwdzia- 
łać zarażeniu sią anginą, dyfterytem czy grypa. 

"W razio jednak wystąpienia pierwszych 
przejawów choroby, zwłaszcza przy pojawieniu 
się gorączki, wskazane jest bezwzględnie poło- 
żenia się do łeżka w dobrze przewietrzonem, 
suchym, ciepłym, ale nie zbyt przegrzanym po- 
koju, utrzymanie djety bezmięsnej złożonej 
z mleka, dobrze osłodzonej, lekkiej herbaty, 
sucharka czy suszonej grzanki z bułki, kaszki, 
kompotu — a pozatem spokój, równomierna 
temperatura, 


Sport. 
Protest przeciw zamachowi P. 2. P, N. 


na niezależną opinję dziennikarska. 


Na posiedzeniu Zarządu Polskiego Związk 
Dziennikarzy i Publicystów Sportowych, Koło 
Krakowskie, odbyiego dnia 9 listopada „1930, 
przy uczestnictwie współpracownik ów wszyst- 
sich pism krakowskich, uchwalono w sprawie 
p. Adama Obrubańskiego, redaktora sportowe- 
go I K. C, zdyskwalifikowanego przez PZPN 
ua dwu lata za krytykę pociągnięć Zarządu 
PZPN, względnie jego członków z okazji ostat- 
nich meczów miedzypaństwowych — protest 
stanowczy przeciw arogowaniu sobie przez Za- 
rząd PZPN prawa karania dziennikarzy sporto- 
wych, których pubiiecystycznau działalność pæl- 
lega wylącznie ingerencji Związku, w którym 
Saq zrzeszeni. 


Młodzieży, ucz się szermierki! 


Bezplatne lekcje szermierki w Krakowie. 


Celem umożliwienia młodzieży zapoznania 


|się z tak piękną gałczią sportu. jaką jest szer- 


i 
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io krajów bałtyckich, do Jugosławj: _: 
garji. 


mierka. orgamiznje Okręg. Urzad W. F. i P. Ww. 
OK. V. przy Ośrodku WF. w Krakowie — 
dwa kursa szermiercze bezpłatne, dla mło- 
dzieży szkół Średnich, klasa VI, VII j VIII (sza- 
he). oraz dla Pań (floret). 

Ćwiczenia przeprowadzane 
chowych instruktorów wojskowrch, dwa razy 
w tygodniu. w gad. popoludniowych. na sali 
szermierczej w Akademji Górniczej w‘ Krako- 
wie. 

Zgłoszenia należy skierowywać dó Okręe. 
Vrzedu WT. i PW. OK. V. w Krakowie, ul. 
Stradom 14, gmach DOK. V. Termin rezpoczę- 
cia kursów 17 lstonsda br. o uodz. 17 w Aka. 
demji Górniczej. Zgłoszenia młodzieży szkól 
średnich musza uskutecznić Dyrekcje adno- 
śnrch zakładów. 


Polskie lekkoatletki wyjadą do Szwecji. 


bedą przez fa. 


Sprawa kobiecego meczu lekkostlotyesne- 
go Szwecja — Polska w roku przyszłym przed- 
stawia się hardza pomyślnie. Mecz ten roze- 
grany hędzie we wrześniu roku przyszłego: 12 
i 1f3-go  prewdepodohnie w  Göteborgu, 
a w tydzioń później odhędąa sie międzynaródo- 
we zawody z udziałom zawodniczek polskich 
w Sztokholmie. Program meczu chejmowsłhr 
nastepujace konkurencje: 60. 100, 200, 809, 80 
m. płotki 46100 m.. 170200 m, 100-—100__ 
220-—800 m., skoki w dal. wzwyż, w dal z miej 
śca. rzuty knla, dyskiem į oszczepem. Na mecz 
ten  najprawiopodobniej przyjedzie znowu 
Ameryki Walasiewiczówna. 


Zimowy „Wyścig Tatrzański". 


Dzięki inicjatywie zakopiańskiego Komite 
tr Imprez Sportowych, który zakreślił sobie 
w nadehodzącym sezonie zimowym jeszcze bo- 
gatszy program imprez sportowych, niż w r. 
ub.. Krakowski Klub Automohilistów ma urza- 
dzić w ciągu zimy wielki samochodowy wy. 
ścig torowy na śniegu. liupreza ta, jak nas za- 
pewniają, ma być postawiona na najwyższym 
poziomie sportowym i ma być niejako odpo- 
wiednikiem letniego wyścigu Tatrzańskiego 
urządzanego od paru lat na szosie do Mor- 
skiego Oka. 

W DNIU WYBORÓW DO SEJMU NIE 

BĘDZIE ŻADNYCH ROZGRYWEK 
LIGOWYCH. 


Wszystkie wyznaczone na niedzielę dnia 
16 listopada rozgrywki o mistrzostwo Ligi zo- 
stały odwołane, tak, że w dniu wyborów nie 
odbędą się żadne ważniejsze imprezy piłkar- 
skie. 4 


MIĘDZYNARODOWE PLANY PIŁKARZY. 


Polscy piłkarze walczyć będą w roku przy- 
szłym. obok prawdopodobnego udziału w puba- 
rze amatorskim. z zawodowcami Węgier, Av 
strji i Czechosłowacji, ze Szwecją, z Włochami 
(luk Hiszpania), z Belgją (lub Niemcami. 
a drużyny rezerwowe pojadą prawdopodobnie 
i Buł- 
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W WE. 


€o słychać 


w frakomie. 


Kraków, dnia 12-go listopada 1930. 

Środa 12: św. Marcina pap. 
Czwartek 13: św. Stanisława Kostki. 
Czwartek 13: wschód słońca o godz. 7.08, 

zachód o 16.20. 

npm 

NA FUNDUSZ WPBORCZY CH. D. ZŁO- 
ŻYLI W ADMIN. NASZEGO DZIENNIKA 
A MIANOWICIE: 

Żydlowicz Jan zł. 5, Wojciech Żywczak 
zł 4, Ks. A. S. zl. 8194, Ś5. A. L. zł: 10, Dr 
A. D. zł. 10, Ks. Franciszek Habas zł. 20, H. 
Lutostańska zł, 5, L. Kunaszowska zl. 5. W. 
R ZIS SAO. zł SEEA. zl 2, M. zy l: 

W ZWIĄZKU Z WCZORAJSZĄ NOQOTATKĄ 
O ZAJĘCIU „TAJNEJ“ DRUKARNI P. NAR- 
TOWSKIEGO otrzymujemy nastepujące wyja- 
śnienie: „Drukarnie zabraną z mego mieszka- 
nia, a odziedziczoną po Śp. ojcu dr. M. Nar- 
towskim zgłosiłem ustnie na Policję Pañ- 
stwowa (ul. Zacisze). — Drukarnia nie byla 
więc tajną. M. Nartowskić, 

KONKURS NA NALEPKĘ 3-MAJOWĄ. 
Zarzad Główny Towarzystwa Szkoly Indowej 
w Krakowie ogłasza konkurs na projekt na- 
lepki okiennej na Święto Narodowe 3 Maja. 
Projekt ma być sporządzony techniką. kresko- 
wą. przy użyciu dwu kolorów. Rozmiar nalep- 
ki 20—15 cm. Na nalepee ma być uwidocz- 
niony Orzeł? polski oraz napis „3 Maji“ 
iT. S. L“. Termin nadsyłania projektów do 
dnia 15 grudnia br. Projekt winien być ozna- 
czony godłem, a do projektu ma hyć dolączo- 
na zalepiona koperta, w której będzie podany 
dokładny adres autora. Jako nagrody wyzna- 
czył Zarząd Główny TST. kwoty: 250 zl., 159 
zł. i 100 zł. Prace nagrodzone stają się wla- 
snością Towarzystwa Szkoły Ludowej. wraz 
z prawem reprodukcji, 

UKRADLI MU SKRZYPCE. Boroń Boleslaw 
ram. w Prokocimie zgłosił w policji, że dnia 
10 bm. pozostawił na chwilę w poczekalni na 
dworcu kol. skrzypce wart. 400 zł, które za- 
brał mu nieznany osobnik. 

PRZEBITY NOŻEM. Pogotowie ratunkowe 
wyjeżdżało do Karola Guzika (1. 21) 2 Rajska 
(pow. Kraków). który został przebity nożem 
w klatke piersiową przez Mieczysława Burka 
iw drodze do szpitala w Krakowie zasłabł. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. W no- 
ey z 10 nu 11 bm. zostali przytrzymani przez 
organa policji Daniel Piwowarski il. 20) bez za- 
jęcia i Józef Krawczyk (l. 20). znany złodziej 
abaj za włóczęgostwo. Znaleziono przy wich na- 
rzedzia służące do wlamania. 


RIZET RE 
św 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


SENZACYJNY WIECZÓR EKSPERYMĘNTAL 
NY LO-KITTAYA. Słynny eksperymontator-psy- 
cholog Lo-Kittay, którego prasa zachodniej Enro- 
pr, Ameryki, oraz szereg Tow. naukowych i Uni- 
wersytetów określają jako cĄHowieka o niepospo- 
litrch zdolniościach, wykonywującego ekspery men- 
ty z zakresu okultyzmu. wzbudzające niestychany 
podziw, wystąpi w Krakowie w sobotę 15 b. m. 
w Starym Teatrze. sr 

Z KONGREGACJI DZIECI MARJI. Dziś (śro; 
da) o godz. 614 w sali Kemgregacji Dzieci Marji 
przy placu Jabłonowskich L. 3. wieczarek wokal- 
no-muzykalny z nader urozmaiconym programem. 
7 łaskawym współudziadom L. Wyrwicza na 
dochód Komitetu paraf. św. Floriana, Bilety w cc- 
nie 2 i 1 zł. przy wejściu. 

O EMIGARCJI POLSKIEJ będzie mówił maj. 
Bulowski w piatek 14 b. m. o godz, 19-tej, w Jo- 
kalu Krak. Tow. Techn. przy ul. Straszewskiego 
T. 28 T. p. (ioście miłe widziani. 

NA WALNEM ZEBRANIU KOLA CHEMIKÓW 
S. U. J. został wybrany Zarząd Kola. Prezydjum: 
Karcz K.. Gumnłka W. Stąpieniówna T. i Stacha- 
wioz P. Pozostali członkowie Zarządu: Szuwalski 
M. Skupiński S. Malicki W.  Albrechtówna AJ. 
Dzikówna Z., Kubiczek K., Zapiór Br. Bartnieki 
T.. Miroń W.. Rurhaniec Wł W skład Komisji Ro. 
wizyjnej: Kol. Zastawniak V., Bereżniuk A. Da- 
nekówna K., Kozakiewicz M. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Święty płomień” (przedst. popularne — 
ceny zniżone). ' 

Czwartek: „Święty płomień“ (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone). 

Piątek: „Święty płomień* (przedst. popularne — 
ceny zniżone). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. | 
WANDA: „Król Jazzu* (Paul Whiteman): him 
dżwiękowy. 
SZTUKA: „(Czar Meksykański". 
APOLLO: .Gdv miłość się zbudzi”. 
CORSO: ..Aurier Carski“. 
NOWOŚCI: Zamknięte. 
WARSZAWA: „Targowisko zmysłów" 
Gilbert, Joan Crawford). 
UCIECHA: „Rozkosze niehezpieczeństwa” 
(w. gł. roli Harold Lloyd); film dźwiękowy. 
Za? OJ? 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. „Świo- 
tr płomień“ Manghama. tak nadzwyczaj przychy|- 
nie przyjęty w Krakowie, grany będzie dziś. jutro 
1 pojutrze ma przedstawieniach popularnych. po 
cenach zniżonych. W sobotę wchodzi na reper- 
tuar nejświetniejsza komedja przedwcześnie zmar- 
tego Włodzimierza Perzyńskiego. klasyczna już 
„Lekkomyśjna siostra”, której nie grano w Kra- 
kowie od lat 14-tu. W sztuce przygotowanej reży- 
sersko przez p, Szyndlera, odtwarzają główne role 
pp. Dziewońska, Jaroszewska, Kostecka, Leliwa. 
Pawłowski, Szyndler, Wroński. W sobotę po po- 
łudniu szkolne przedstawienie ..Korjolana", w nie- 
dziełę po południu arcydzieło Fredry „Damy i hu- 


a 
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„GŁOS NARODU” z dnia 12-go lHsfopada 1930. 


Uroczysty obchód rocznie narodowych, 


Wczorajsze uroczystości złączone z obcho- 
dem 10-lecią odparcia najazdu bolszewickiego 
i 12-lecia odzyskania niepodleglości rozpoczęły 
się solennem nabożeństwem, odprawionem w 
katedrze wawelskiej przez Ks. Biskupa Ros- 
ponda, w obecności Księcia Metropolity Sapie- 
hy, członków Kapituly metropolitalnej, przed- 
stąwicieli wladz z wojewodą Kwaśniewskim, 
prez. m. Rollem i dowódcą korpusu generalem 
Łuszczyńskim, delegacyj stowarzyszeń i insty- 
tucyj społecznych jtd. 

Po Mszy św. uformowaly się na dziedzińcu 
arkadowym Wawelu wzdłuż arkad oddzialy 
przysjoscbienia wcjskowego żeńskiego i me- 
skiego, kolejarzy, poeztoweów itd. W środku 
czworoboku oddziałów wojewoda wręczył 14 
odznaczonym krzyże zasługi, poczem u stóp 
Wawelu u wylotu uł, Straszewskiego przedsta- 
wiciele władz odekrali defiladę oddziałów za- 
łogi krakowskiej i przysposobienia wojskowe- 
go. Kolejno przedefilowały przy dźwiękach or- 
kiestr wojskowych oddzialy piechoty, artyle- 
rji, wojsk technicznych i konnicy, dalej policji 
pieszej i konnej, poczem przeciągały długie 
szeregi przysposobienia wojskowego. 

We wszystkich szkolach powszechnych oraz 
średnich odhyły się uroczyste poranki a w 


Uroczystość Inauguracji roku akad. 1930/31, 
która odbyła się w krakowskiem „Odrodzeniu* 
w ub. niedziele, poprzedzona została Mszą Św. 
w kościele akademickim św. Anny. odnrawio- 
ną przez ks, prep. Masnego. W czasie nabożeń- 
stwa wyglosił kazanie ke. prof. dr. Marjan Mi. 


nie woino zapominać młodzieży, zerupowanej 
w  szomedch akalemiekiego Odrodzenia“, 
Z jednej strony __ mówił kaznodzieja —- garst- 
ka ta powinna dzisiaj pozostać nadal garstką 
wybrańców, dążacych do jak najwiekszego wy- 
robienia wewnetrznega, a nie tworzyć tłumu 
miernot. z drugiej zaś strony garstce tej nie 
wolno zasklepiać się. Dalsza droga rozwoju 
„Odrodzenia? winna pogodzić te dwa postu- 
latr. ? 

Właściwa uroczystość Tnaunguracji zeroma- 
dziła w Sali Niebieskie) wowo-poźwieccnego 
Domu Kate" eva tenusiożei. Przy- 
byli pa nią. Ks. Metrop. Sapieha, p. Rektor Za- 
leski, księżna Teresa Sapleżyna, p. Luissiań- 
ska, kurator „OGdroloniu* prof. Piotrowicz, 
państwo prof Wolterawie, h. sen, Adelmann, n. 
radca Turowicz, Ks. prep. Masny, Ks. dyr. Lu- 
kowiceki. ks. kapelan dr. Sapiński, ks. Mod, 
Moskala T. J.. O. Pelleticr 0. D.. ks. dr. Kor- 
del, p. prof. Bielak i mni. 

Po hvmnu „Aande Mater’ 
przez chór Towarzystwa Oratoryjnego, pod 
kier. O. Fabiana, Dominikantna. zagaił uroczy- 
stę zebranie prezes krak. „Odrodzeniać p. Ko. 
sturek, poczem skladali życzenia reprezentanci 
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W listopadzie Śnieg 
Ubrać trzeba nóżki 


Ze bucików samych 
Ubrać trzeba 


Wielki wybór 


Zagadka tajemniczego morderstwa opodal 
cmentarza rakowickiego, dokonanego na osobie 
Jana Ginalskiego, zaczyna sie powoli wyjaś- 
nia. W dniu wczorajszym organa policyjne 
aresztowały pewną młodą kobietę, z którą Gi- 
nalski utrzymywał bliższe stosunki. Przybyla 
ona do Krakowa przed 4 miesiącami z Nowego 
jSacza i zamieszkała na Olszy. Na kilka dni 
przed morderstwom hyla wraz z Ginalskim 
w Hotelu Narodowym przy ul. Uosciskiej, gdzie 
iinalski wręczył jej czek dolarowy wyrwany 
z książeczki ezekowej. Niewątpliwie wówczas 
powstała u dziewczyny myśl zgładzenia Ginal- 
skiego, gdyż zaczęła go natarczywiej namawiać 
by zamieszkał u niej na Olszy. 

Rrytycznej nocy w drodze na Olze, oboje 
zatrzymali się na wałach fertyfikacyjnych opo- 
dal cmentarza, gdzie niewatpliwie osotmicy na- 
mówieni przez towarzyszke Ginalskiego, zan:or- 
dowali go i obrahowali, a zwłoki stracili do 
głębokiego rowu. Przy zwłokach nie znaleziono 
ani książeczki czekowej ani portfcia ani zegarka 
a potworne rany zadane Ginalskiemu miały wi- 
docznie na celu także, zeszpecenie oflary mordu 
aby je było trudno rozpoznać, 
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chalski, wskazując na dwa postulaty, o których |. 


niektórych zakładach odsłonięcie tablic pa- 
miątkowych z nazwiskami wychowanków 
szkół poległych za Ojczyznę. W binrach pań- 
stwowych nie urzędowano, w instytucjach pry- 
watnych przeważnie pracowano. Sklepy byly 
przez cały dzień otwarte, 

Wieczorem gromadziły się w Rynku glów- 
nym tłumy publiezności, podziwiając wspania- 
łą iłuminację wieży ratuszowej oraz Sukiennic. 
Jasne oświetlenie niewidocznemi reflektorami, 
rzucone ną monumentalne gmachy, robiło po- 
teżne wrażenie. 


W ŚWIETLICY FUNKCJONARJUSZY 
POLICYJNYCH. 

tliey“ funkcjopurjuszy policji państw, przy ul. 
Siemiradzkiego uroczysty wieczorck z okazji 
święta państwowego, urządzony przez VI. Ko- 
ła Tow. Szkoly Ludęwej, Przemówienie wygło- 
sił prof. Rutkowski, utwory wokalne wykonała 
p. Szczepańska, skrzypce p. Gnojnieki, eklama 
cja p. Krzysiówna i p. Bodnieki, Wieczorek za- 
kończono odśpiewaniem „Boże coš Polskę". 
Udział w wieczorku wzięli oficerowie i szere- 
gowi policji państwowej wraz z rodzinami. 


Uroczysta inauguracja „Odrodzenia“. 


i Sodalicji Akademików p. Wisłocki imieniem 
Krak. Komitetu Akad.. p. Jaworski z Mlodzie- 
ży Wszechnolskiej, p. Wielgus imieniem Zje- 
dnoczenia korporacyj chrześć i korp. „Con- 
stancja”. p. Sożewski z korp. „„Jagielonia”, p. 
Gundelach z korp. ..Palestra”. i 

. Następnie p. dr. H, Dembiński wyglosił re- 
ferat p. t. „Pax Ghristi in regno Christi", obra- 
zując zadanie jakie w chwili obeenej ma do 
spełnienia katolicyzm na terenie międzynarodo- 
Wym. 

Drugi z kolei mowea p. 
wa, prezes Komitetu 


K. Malko ze Lwo- 
Wykonawczego Rady 
Naczelnej „Odrodzenia* poświęcił swój referat 
sprawie wychowania mlodego pokołenia w du- 
chu katolieko-spolecznym. 

- Na zakończenie zabrał głos Ks, Metropolita 
Sapieha, składając ze swej strony życzenia 


I 
szczęśliwej i owocnej praey w nowym roku 
akad. i postąpienia w niej a krok nanrzód, Ar- 


cypasterz wyraził następnie radość z powodu 
przystąpienia „Odrodzenia* do Akcji Katolic- 
kiej. gdyż cele „Odrodzenia? i Akeji Kat. są 
podobne. tak. że ebie te nazwy zupełnie n- 
brze można zamienić i Akeję Kat. nazwać ..0d- 
rodzeniem*. Młodzi ludzie potrzebni sa w Ak- 
cji Kat. jaka nastopcy tych. którzy dziś w niej 
pracują. W tym celu powinni się oni do tej 
praey przygotowywać przez wewnętrzne wy- 
rabianie i przejać się swą przyszłą misją. Po 
| tem przemówieniu Ks. Metropolita udzielił ze- 
branym błogosławieństwa, poczem na zakoń- 
czenie chór Towarzystwa Qratoryjncego adźnic- 


bratnich organizacyj akad. p.  Stockówna | wa! hymn Nowowiejskiego, « (ak.) 
z Sedalicji akademiczek. p. Maj jm. Kola Mis. :5 ——— 


popadnie, 
ładnie, 


Ale teraz taka moda, 


szkoda. 
też Śniegowce, 


Jeśli która Pani zechce, 
U Ramery jest gotowy, 


zawsze nowy. 


Lagadka tajemniczego mordu zaczyna się wyja 


śniać 
, Aresztowana towarzyszka Ginalskiego wy- 
Mera się ndziałn w morderstwie, aczkolwiek na 


pytania odpowiada niejasso i wykrętnie. W cza 


? 


| 
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| pnia 10 bm. o godz. 19-tej odbyt się w „Świe-| 


Ze względu na interes m. Krakowa. jako objek- 
tu turystycznego. należy dażyć do tego. by do- 
step do dworca kolejowego jak rajrychłej ula- 
twiono. 


Głosujcie na katolików! 


Dalej należy uświadomić ludzi poza am- 
boną, że: 

1) jest obowiązkiem wszystkich ściśle 
przestrzegać ustaw, jakie dotyczą u nas wy- 
korów; 

2) to też nie wolno nikomu fałszem pod- 
stępem, czy greżbą zmuszać, czy też dopro- 
wadzać kogokolwiek do głosowania w ten 
czy inny sposób; 

3) każdy jest Ściśle obowiązany głoso- 
wać jak mu sumienie nakazuje, na takich 
kandydatów, o których jest przekonany, że 
jako posłowie lub senatorowie pracować bę- 
dą uczciwie dla dobra religji, Kościoła ł 
Państwa. 

(4 orędzia Ks. Metropolity Sapiehy). 


Przed głosowaniem. 
Mężowie zaufania powinni się zaopatrzyć 
we wszelkie potrzebne: upoważnienia (wysta- 
wiane przez Kemisje Okręgowe), oraz dowody 
scoite. 

Czlonkowie naszyau komitetów wyborczych 


powinni zgóry zaprzeczać kłamliwym wieścion, 
w rachubę: afisze o rezygnacji kandydatów, o 
ich śmierci, o przejściu red. Matyasika lub prof, 
szowane telegramy o wykryciu spisku i Znal:- 
ziezin atstmaiu w Domu związkowym ete. Na. 
jeży zsćry przygotowywać opinię ną te oszi- 
sincze szluczki wytorcze. 

tw okręgu a-elskim należy glosować 16 li- 
t:pmtdx na Nr. 19. w okręgach chczanowsko- 
nieckowskim ,12) i rzeszowskim na Nr, 4, 8 
w dniu 28 lszunada w» całem województwie 


pei mogą się ukazać. Tu mogą wchodzić 
Kononczyńskiego do obozu sanacyjnego, afał- 

Przypominewy jeszcze raz, że w Krakćwia 
STA na liscę Nr. 4 z czolowym kaniy- 
[i 


datem prof, Favopczyńskim. Należy jeszcze 
borizi.j spotegować agitację poufną i wiecową 
za. jedyna, szczerze kaiclieką listą do Senatu, 


za d-ka! 


Do urny wyborczej iść z kartkami 
białego koloru. 


Przewodniczący okręgowej Komisji wybore 
czej Nr. 41 w Krakowie ogłasza: Według art. 
TO ord. wyb. do Sejmu, głosowanie do Sejmu 
i do Senatu odbywa się za pomocą kart da 
glosowania. Karty do głosowania powinny być 
koloru bialego. Karla ma .zawierać jedynie wy- 
rażony słowami lub cyframi odbity mechanicz- 
nie lub pisany numer listy kandydatów, na 
którą wyborca oddaje swój głos, Według zaś 
art. 83 ord. wyb. do Sejmu. karty głosowania 
wypełnione niezgodnie z przepisem powyższego 
art. 70. tudzież karty koloru oczywiście innego, 
niż bały, są nieważne, 


. + . 
W szrawie wystawy robót kobiecych. 

W tych katastrofalnie ciężkich czasach, par 
nie z inteligencji chcąc przyjść z pomocą w u- 
trzymaniu domów rodzin z inteligencji, wyra- 
biaja bardzo wiele pięknych robót kohiecych — 
nieraz wprost artystycznych — kładąc w to 0- 
grom pracy a i dość znaczny kapitał, Często 
jednak nie mogą prac tych sprzedać i zamiast 
pomocy, narażone są na niepotrzebne uwięzie- 
nie pieniędzy w robotach. 

Sekcja ekonomiczno-społeczna Związku In- 
teligencji Polskiej, której zadaniem jest czuwać 
nad potrzebami Inteligencji, chce urządzić Wy- 
stawe takich robót z dniem 1-g0 grudnia b. T., 
musi jednak mieć zapewnione przynajmniej 50 
osób. które prace swe umieszczą na Wystawio. 
Panie, które mają roboty do zhycia, winne 
zgłaszać sie qo biura Zwiazku Inteligencji, ul. 
Karmelicka IL. 32 I. p. we wtorki, czwartki i 
soboty od godz. 4 do 5% po południu. dla bliż- 
szego omówienia tej akcji, 

==: $::——— 
$. P. FELICJA MROZICKA, 

W ubiegłą sobotę odbył się na cmenfarzn 
rakowickim pogrzeb 8. p. Felicji z Waśkow: 
skich Mrozickiej. Zmara była znaną w tu- 
tejszych kolsch muzycznvch śpiewaczką, ta 
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się” rewizji osobistej znaleziono w rękawie blu-| też nad trumna Jej przemówił serdecznie prof. 
zki aresztowanej kobiety chusteczkę z widocz- | St. Barsa, żegnająe Ją imieniem Krak. Związku 
nemi śladami krwi, której pochodzenia nie umie | pedagogiczna-muzycznego. Wskazał on na za- 
, wyjaśnić. lety charakteru Zmarej przedwcześnie śpie- 
| Wezoraj odbyła się w Zakladzie medycyny | waczki. na. tradycje i kulturę, jaką wyniosła 
„sadowej sckcja zwłok Ginalskicgo, która WNE | z domu Swoich rodziców i na pełną zamiłowa- 
| Szała 27 ran zadanych mu przez morderców, nia, niesfrudzoną pracę na polu muzycznym 
| 9 ran na głowie, 11 na lewym boku i Sda młodych pokoleń ksztaleacyeh się w pań- 


w iem i 
na piersiach, | stwowej żeńskiej szkole przemysłowej. gdzie 
Zmarla byla od kilku lat nauczycielką. Maż 
Jej. Franciszek Mrozieki, prof, gimn. poległ 
w czasie wielkiej wojny, pod Verdun. walcząc 
w szeregach armji francuskiej jako ochotnik. 
Dodać należy. że $. p. Felicja Mrozieka by- 
ła cioteczną siostrą Stanislawa Wyspiańskiego, 
który swojego czasu wykonał Jej portret pa- 
stelawy, zdany dziś p. t. „Panienka z fiołkami”, 
a rodzoną siostrą poety Antoniego i art. malz- 
rza Tadeusza Waśkowskich, którym —_ jak 
też i reszcie rodzeństwa Zmarłej — redakcja 
nasza składa wyrazy współczucia, _ w 


- Gześć Jej pamięci! 
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Fatalne stosunki na dworcu zachodnim, 

Stosunki, panujące obecnie na dworcu za- 
chodnim w Krakcwie, wymagają jaknajrychlej- 
szej naprawy. Od 3 miesięcy zuajduje się ton 
dworzec w stanie rozbudowy. Dach jest roze. 
brany tak, że pobyt w hali dworca w radzie | 
deszczu jest możliwy tyłka pod parasolem. Do 
Kas z biletami trzeba iść po deskach, co naraża 
podróżnych na niebezpieczen:=two zwichnięcia 
lub złamania nogi. Dojazd do dworca jest zam- 
knięty z powodu urządzania nowej nawierzchni, 


> 


Bir. 6. 


Życie żospodarcze | 


Kreuger odrzucił ofertę Sowietów. 


Według informacji podanej przez „The Pi- 
nancial News“ z 5 listopada br., rząd sowiec- 
ki zwrócił się do Szwedzkiego Trustu Zapał- 
czamego z propozycją. aby trust ten przejął eks- 
plaatację sowieckich fabryk zapałek, Szwedzki 
Trust Zapałczany uzyskałby monopol produk- 
cji zapałek w Rosji Sowieckiej z warunkiem 
udzielenia znacznej pożyczki rządowi Z. S. R. 
R. Jak wysoka miała być ta pożyczka — iego 
„The Financial News“ nie podaje, ©, = 

Szwedzki Trust Zapalczany odrzuci pro- 
pozycję rządu sowieckiego, Nie znajdujemy 
w „Ihe Financial . News“ iufermacji 

„w związku z tem prowadzone były pomiędzy 
hreugerem, a rządem sowieckim, jakieś per- 
trakiacje, czy też oferta sowiecka została bez 
dyskusji odrzucona. i 


Turcja nie płaci swych długów. 


„The Financial News“ z 3go listopada br. 
tro napada na rząd turecki, który nie placi 
swpich długów. Oświadczenie Kemala Paszy. 
że spłata długów zagranicznych powinna być 
zależna od zdolsości płatniczej kraju, nazywa 
dziennik angielski oburzającem. gdyż w ten 
sposób żaden wierzyciel zagraniczny `nie be- 
dzie pewny swojej należności. Również nikogo 
nie mega zaspokoić zapewnienia, że nowe dłu- 
gi będą traktowane tak, jak dawne, bo prez- 
cież ogólnie wiadomo, jak Turcja płaci dawne 
długi. Kryzys finansowy staje się coraz bar- 
dziej dotkliwy tak, że niema powodów przy- 
puszczać, aby zdolność płatnicza Turcji w naj- 
bliższym czasie uległa poprawie. Rząd copraw- 

: da zredukowat budżet o 4 miljony funtów tu- 
reckich: o tą sumę zredukowano budżet obro- 
ny narodowej. Jednocześnie nastąpiła redukcja 
budżetu inwestycyjnego, a zwłaszcza planu 
inwestycyj kolejowych, tak że nawet znaczna 
część nowego budownictwa kolełowego zosta- 
nie odroczona. 

Te redukcje budżetowe okazują się niewy- 
starczająee, aby Turcja mogła wykonać swoje 
zobowiązania, ustalone w układzie konsolida- 
cyjnym. Na początku b. r. powoływała się prze 
ważmie ma trudności transferu z powodu spad- 
ku funta tureckiego. Jednak obecnie sytuacja 
walutowa Turcji znacznie sẹ poprawiła, co 
jednak bynajmniej nie zmieniło sposobu postę. 
powania rządu w Angorze. : 

"Ten stan rzeczy musi się okazać katastru- 
falny dla kredytu tureckiego zagramicą. 
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Giełdy wczorai były nieczynne. 


We wtorek 11 b. m. z powodu obchodów 10- 
lecia zakończenia wojny polskesowieckiej, giełdy 
krakowskie, zarówno pieniężna jak i towarowa 
były mieczynne. 5 

Nie odbyło się również zebranie giełdy war- 
szawskiej, 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 11 listopada. Paryż 20.25%. Londyn 
25.03 3/8, Nowy Jork 5.15.45. Belgja 71.88. Wło- 
chy 26.9744. Hiszpanja 59.30. Holandja 207.45, Ber- 
lin 122.79, Wiedeń 72.59, Praga 15.2814, Warsza- 
wa 57.75. F 
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Czwartek 13 listopada. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Odczyt z Warszawy; 12.35 
Koncert szkolny; 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 
Odczyt rządowy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 
Qdczyt z Warszawy; 17.45 Koncert kameralny; 
18 Tramsmisja z Filharmonji Warszawskiej: „Prze 
umówienia ministrów“; 19 Rozmaitości: 19.16 .,Ga- 
wedy podhalańskie", w recytacji Wł. Dorwi; 19.20 
Giełda rolnicza: 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 
20 Feljeton; 20.15 Odczyt rządowy 20.30 Koncer 
wieczorny. Wykonawey: I. Strokowska-Faryaszew- 
ska (śpiew), M. Starosolska (fort.), Ad. Opoczyń- 
ski (skrzypce), dr B. Skarżyński (wiolonczela), R. 
Freundlichowa (fort). dyr. B. Wallek-IValewski 
(akomp.); 21.20 Słuchowisko z Warszawy: 22.15 
Koncert solistów; 22.50 Komunikaty; 238 Muzyk» 
taneczna; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (285.1) G. 12.10 „O przechowywaniu o- 
woców i jarzyn w zimie”: 19.20 Lwowska Gazeta 
Radjowa; 19.35 Wieczór muzyki francuskiej. Wy 
konawcyv: H. Ottawowa (fort.). Z. Drexler-Pasław 
ska (śpiew): 20 Feljeton p. t. „Odwieczny matvw“; 
20.15 Popadanka radjotechniczna; 21.30 Słuchowi- 
sko „Żeglarz” Jerzego Szaniawskiego w radjofon, 
St. Danin-Karwiekiego. - 

Warszawa (1411.0. G. 11.46 Przeglad prasy; 
1210 „O przechowywariu owoców i jarzyn w zi- 
mie: 12.35 V. koncert szkolny. Wykonawcy: Or- 
kiestra filkarmoniczna pod dyr. J. Ozimińskiego, 
M. Karwowska (sopran), prof. W. Kochański 
(skrzypce) i prof. L. Urstein (akomp.): 14.30 „Tu- 
rystyka a krajoznawstwo”; 15.85 „Chwilka lotni- 
za”; 15.50 Odezyt rządowy p. t. „Jaka jest poli- 
tyka i sytuacja budżetowa w Anglji i w Niem- 
czech, a jaka w Polsce" — p. St. Nowaka. Trans- 
misja na wszystkie stacje polskie: 16.15 Płyty gra- 
woforowe: 17.15 ..0 poczjj Wergiljnsza" — wygl. 
prof. dr G. Przychocki. Transmisja na wszystkie 
stacje polskie: 17.45 Koncert orkiestry P. R.; 18 
Transmisja z Fillarmonji Warszawskiej na wszyst 


kie stacje pojskie. Przemówienia ministrów: 19 
Rozmaitości: 19.20 Giełda rolnicza: 20 Feljeton 


p. t. „Odwieczny motyw — dr J. Gajkowski: 20.15 
Pogadanka radjotechniczya: 20.30 Muzyka lekka; 
21.30 Słuchowisko „Żegłarz”: 2215 Utwory skrzyo 
cowe w wykonaniu Wł, Wochniaka. Przy forłe- 
pianie prof, I. Urstein; 23 Muzyka taneczna z dan 
cingi „Oaza”. 


Katowice (408.7), G. 15.20 Kumunikat Polskie-, 


czy. 


b t 


Gzy z 
Znalazł się wreszcie bystry obserwator na- 
strojów przedwyborczych, co pojął ducha na- 
rodu. Jest nim Dr. Jan Hupka,  pubiicysta 
„Czasu“. W artykuie z dnia S-go b. m. wykry- 
wa an glówne źródła rzekomej zmiany nastro- 
jów politycznych na wsi. Zmiana ta wykwita 
na podłożu materjalistycznej natury chłopa. 
Dowiadujemy się od p. Hupki, że szły te cWop 
skie rzesze lawą za Witosem dzieki następują- 
cym jego posunięciom: k ) 
1) za rozdawanie drzewa zarekwirowanego 
w lasach prywainych na budowę i opał, 
2) za robienie nastrcjów  parcełacyju; 61 
przez oddanych mu pracowników Urzędm Ziem 
skiego. 
*8) za subwencje hodowlane 'Malopalskiegu 
‘Tow. Rolniczego. i 2 
' Teraz już za Witosem ławą nie pójdą, ko 
im tego Witos nie da. bo już z Witesem koniec. 
bo on już nie nie znaczy, skoro go można było 
zamknąć w kryminale — pisze p. Hupka. Czyż 
by autor przewidując w niedalekiej przy. złości 
pozyskanie ich na rzecz klubu B. B. W. R. 
spodziewał się. że sanacju da im te rzeczy? 
Widocznie niezbyt się p. doktor orjentuje. 
czem jest Urząd Ziemski i czem jest Mał. Tow. 
Rolnicze, a przedewszystkiem czy orjeniuje się 
pan doktór, jakie oszczerstwo rzuca na 10% 
narodu polskiego. Chłop polski. co w chwilach 
pokoju naszego kraju największem jest boga- 
ctwem i największą gospodarczą siłą. chłop pol 
ski, który w dniach zawieruchy wojennej oka- 
zał tysiączne dowody * dojrzałości obywatel. 
skiej i- patrjotycznego poświęcenia. ` czyżby 
w życiu politycznem szedi tylko za tymi, co 
garścią rzucać mu będą materjalne dobra uszez 
kmięta ze skarbca ogólmonarodowego? Chłop 
polski da się przekupić! Chłop polski sprzedaw- 
czyk! Chłopu polskiemu imponuje bat! Taki 
sens kryje się w artykule p. Bupki. ka 
Rozmaite wypociny umysłowe . czytałem 
w ostatnich czasach po rozmaitych gazetach 
sanacyjnych. ale takiej bezmyślnej, takiej per- 
fidmej, takiej na tandetny efekt obliczonej, ta- 
kiej intryganckiej nie znalazłem nigdzie. Przy- 


„ Fala bankructw w przemyśle i handlu wzrasta 


Według prowizorycznych obliczeń Głów- 
nego Urzędu Statystycznego ugłoszono w Pol- 
sce w ciągu 8 miesięcy br. 572 upadłości (w ca- 
lym roku 1929 __. 516, a w r. 1928 — 288), 
z czego największa ilość przypads na woj. 
centralne — 348 upadłości, następnie woj. po- 
znańskie i pomorskie — 111, woj. południowe 
82, śląskie — 30 i wschodnie — 1 upadłość. 

Największe szczerby poczynił kryzys w han 
dlu, gdzie w okresie sprawozdawczym ogioszo- 
no bankructwo 395 firm. W przemyśle upa- 
dłości dotknęły 163 przedsiębiorstw. Instytu- 
cji kredytowych zlikwidowano — 3. 

Obraz likwidacji w przemyśle i handlu po- 
dany w cyfrach urzędu statystycznego jest 
jednak niezupemy, gdyż nie obejmuje wykazu 
postępowań ugodowych z któremi od dłuższe- 
go czasu sądy mają coraz więcej do czynienia. 


Dalsze pogorszenie wypłacalności 
dłużników wekslowych. 


Wzrost liczby protestów. 


Mimo ograniczeń jakie w udzielaniu , kre- 
dytów wekslowych zastosowały władze Banku 
Polskiego przeprowadzając ostrą cenzurę ży- 
rantów i mimo ostrożnej polityki kredytowej. 
jaką z koleji stosują banki prywatne —, licz- 


Znakowanie i cechowanie towarów. 


Z kół społecznych, prowadzących działal» 
uość propagamdową w kierunku popierania 
wytwórczości, wyszła inicjatywa wprowadzenia 
przymusu znakowania towarów, znajdujących 
się w handlu na rynku wewnętrznym. Zuak 
ten, stanowiący dokument pochodzenia towaru, 
ma ułatwiać i 


orjentację nabywcy 


i nie dopuszczać, by kupował on towar zagra- 
niczny* zamiast krajowego. 
Znakowanie towarów 


powstało „wogóle 


stąd, że firmy, które osiągnęły wysoką jakość | 


swej produkcji, zapragnęły , ułatwić nabywcy 
rozpoznanie swego towaru, zaopatrując go 
w pewną cechę zewnętrzną, celem odróżnienia 
od innych towarów tego samego typu. Prawo- 
dawstwo przeważnie chroniło nienaruszalność 
EEEE GZ —DEÓÓEC| 


ULUS NARODU” z dnia 12-go listupada 1930. 


mieniły się nastroje 


KILKA UWAG O ARTYKULE P._HUPK1. 


Ni. 802, 


na wsi? 


Składajcie na fundusz wyborczy 
Katolickiego Bloku Ludowego ! 


puszczam. że już teraz ja. swoim artykule w» 
wiadowca Czasn” nastrojów przedwyborczych |= r WE 

na.wsi ule odważy się więcej rozmawiać się narzędziem w rękach tej polityki. Jeszcze 
„w cztery óczy” z szanująęcym swą godność | pa wiele lat przed wojną szereg krajów wpro: 
chłopem polskim. i  |wadza cechowanie towarów. W praktyce jem 

„Przeciwnicy rządu qpochowal: się w mysie | o niezmiernie i ; 
dziury j boją się wystąpić“. ` „A> Ą 

Fan doktór zato po swoich publicystycz. -~  uciążiiwe 1 niewygodne 
nych zapędach nie potrzebuje się chować do|ze względu na zbyt trudną ekspertyzę co qe 
mysiej dziury i może sobie dowolnie szkalować | odróżnienia towaru krajowego od zagraniczne 
Witosa demagogicznemi zarzutami, bo ten do-|go, psucie i niszczenie szeregu delikatniej- 
brze izolowany murem więziennym od śutora, | szych towarów przez stawianie lub przypima” 
nie zareaguje. 26% W "TĘ nie cechy, problematyczność jej znaczenia dla. 

Szkoda wielka. że kumriwatynuy „Czas” | towarów podzielnych it. p. Powodowało to 
iw taktyce swej kampanji politycznej nie za- | częste i i 
chowuje konserwatywnych metod. które brzy- : í kolizje i 
dzilyby się gnębić nieskrystalizowanemi zaran | władz celnych ze słerami haudlowemi, wprowa- 
tami tych, co obwilowo w obronie swego hons- dzając jednocześnie czynnik niepewności do 
Me CALC" | ' |kandlu, gdyż przy tym systemie teoretycznie 

W artykule p. Hupki uaróa polski to juź | zaqan towar nie zaopatrzony w cechę nie był 
ule naród „idjotów*, ale naród sprzedawczy- | wolny od posądzenia o zagraniczne pochodze. 
ków. którzy pójdą do umy wyborczej dla tye. | nie į nielegalne sprowadzenie do kraju. To też 
co dają im chaćhy achłapy ze strawy ogólno- po wojnie niemal na całym Świecie system ten 
państwowej. to naród tchórzy. który siedzi Ci pzostat zarzucony jako niepraktyczny, nie daja- 
cho bo się Boj nahaja. to naród, który wydaj | cy odpowiedniego cfektu w walce z przemyt 
urzędników. jak ci z Urzędn Ziemskiego, którzy | nietwem i dezorzanizujący handel ` > 
wedłng donuncjacji p. Hupki w pracy zawodo- Zwolennicy jednak reglamentacji wpadli ua 
wej idą «po linji interesów partyjnych swego | pomysł 
pana premjera i 

Co na to chłopi polscy? Co na to urzęduicy 
ziemscy ? 

I na pięknej karcie dziejów M T. R. otn. 
czonego dobrzy zasłużonym szacunkiem calego 
społeczeństwa. znalazł p. Hupka ciemną plamę, 
bo oto ogłasza on. żę rozdawano subwencje 
hodowlane nie w imie podniesienia rolnietwa, 
lecz w imie interesów partyjnych. 

O ile zmieniły się polityczne nastroje to 
mie na korzyść sanacji! Chłop polski jest twar- 
dy! Chłop polski jast honorny! Cieszmy się 
z tego. ho w tem przyszłość Polski! A propós 
bata! Gdyby rząd używał batą mądrze. to po: 
kropiłby nim naprzód reprezentantów swojcj 
ideologji i publicystów w stylu pana Dr. Hupki 

i Jerzy Chykawski * 


przerzucenia obowiązku 


cechowania towaru na zagranicznego dostaw- 
cę, zakazując przywozu tych towarów. na kté- 
rych dostawca. w sposóh możliwie nieusiwal- 
ny — nie zaznaczył kraju pochodzenia. Zasto- 
sować się to dalo tylko do niektórych towa- 
rów, przeważnie przemysłowych, wysoko uszla- 
chetłnionych. składających się z wyraźnie 
wyodrębnionych jednostek materjalnych. 
Ponieważ jednak kontrola państwa nie się- 
ga poza jego granice. czyniono tu różne nadu- 
życia, tak, że w rezultacie oznaczanie pocho- 
dzenia towaru w ten sposób okazało się znowu 
niepraktyczne, gdyż wytwórca krajowy, Wy- 
korzystując snobizm «nabywców, 'sam dawał 
wynohom swoim zagraniczne znaki i 
Przerzucono się wówczas na skomypliko: 
wany å 3 
; əystem świadectw pochodzenia, 


który okazał się najpewniėjszy i najbardziej 
odpowiedni wohee zróżniczkowania w trakto-. 
waniu zagranicznych towarów, wynikającego- 
z traktatéw handlowych. 

Anglja. ustanawiając w roku 1926 „Mar-, 
chandise Act“; wprowadzać zaczęła znakowania 
szeregu towarów jako środek ochronny dla 
produkcji krajowej. Z macy tego aktu urzę- 
duje permanentnie komisja specjalna, która 
wprowadza i uchyla przymus zuakowania to- 
wrów na wniosek poszezególnych organizacyj 
branżowych. Jednocześnie wśród społeczeństwa 


ba protestów wekslowych nie tylko nie wyka- 
zuje spadku, ale nawet — we wrześniu br. — 
znacznie wzrosła. Ogółem w trzech kwartalach 
br. zaprotestowano w Polsce 4,224.320 sztuk 
weksli, na sumę 1.027,134.000 zł. 

We wrześniu zaprotestowano 410.926 sztuk 
weksli (w sierpnin 391 tys.) oniewających na 
102,417.000 zł. (w sierpniu 92 milj. zł.). Naj- 
większa ilość protestów przypada na waje- 


wództwa centralne (258 tys.), dalej — połu- angielskiego, wysoko uświadomionego pod 
dniowe (63.375), wschodnie — (54.518), WIC: | względem gospodarczym. co do znaczenia 
"AG wa OD EPO W aN eee ochrony wlasne? produkcji i mającego naj- 
krakowskiem  zaprotestowano 23675 sztuk większe zaufanie do swoich wyrobów — pro- 


weksli opiewających na 6.791.000 zł., w samym 
zaś Krakowie 9.640 weksli na ‘przeszło 3% 
miljona zł. 

Przeciętna suma weksla zaprotestowanego 
wynosiła 246 zł. 


Przemysł łódzki redukuje produkcję 
„i robotników. 


Jak donoszą z Łodzi, tamtejszy kartel przę- 
dzalników postanowił z dniem 10 bm. zmniej. 
szyć produkcję przędzy bawełnianej tak, że 
wszystkie przędzalnie pracować będa tylko 46 
godzin tygodniowo. Decyzja ta umotywowana 
jest bardzo niepomyślną konjunkturą. 


wadzona jest silna propaganda za nabywa- 
niem wyrobów krjowych przy pomocy dobrze 
zorganizowanego aparatu propagandowego oraz 
znacznych środków pieniężnych. Propaganda 
ta jednak — w stosunku do śnodków i do śro- 
dowiska, w jakiem się odhywa — daje podob- 
no niezbyt dobre wyniki. 

Jak widać z przykładów, znakowanie Orac 
cechowanie nie dały naogół pomyślnych rezu! 
tatów, jeśli chodzi o działanie regiamentacyjne, 
Praktycznie, na większą skalę stosowane mo- 
gą tylko stanowić śradek do polepszania jako- 
ści towaru i specjalnie szerokie mają zasto” 
sowanie, jeśli chodzi o normalizację i polep- 
szenie jakości importowanych artykułów spo-. 
żywczych Jako odpowiednik do tej funkcji, 
znakowania i cechowania, w krajach ekspor- 
tujących środki żywność: wprowadzana jest. 
standaryzacja — i tego rodzaju czynnik or-. 
ganizacji handlowej ma przed sobą przyszłość, 
jak wszystkie metody i środki wzmacniające. 
konkurencyjność ,towaru na rynkach zagra- 
nicznych. } 

` Wprowadzanie w Połsce przymusu znakn 
wania towarów zagranicznych natrafić może 
na dość duże trudności, zwłaszcza wobec ist- 
niejących traktatów handlowych, system zać 
cechowania wymagałby „należytej organizacji 
i kosztownych inwestycyj w zakresie urządzeń 
celnych i skomplikowałby i tak zbyt przewle- 
kły proces odprawy celnej. 

ı Zapewne, że mogą istnieć poszczególne to. 
wary, przy których wprowadzenie znakowania 
mogłoby się okazać na krótką metę celowem. 
zgóry jednak powiedzieć można, że lista ich 
będzie szczupła. A Ent. 


Za kulisami cyrku. — Prędko, prędko- leka 
rza! — Go się stała? — Połykacz mieczów ui 
wił się ością ze śledzia... 


| U m 


tego znaku, stosując system rejestracji marek 
towanmowych, oddanych do wyłącznej używal- 
ności firmy, która je sobie zastrzegła. ' 

Towar taki, zaopatrzony w znak towarowy, 
jako bardziej zazwyczaj jednolity i chętniej 
nabywany przez klienta, torował sobie również 
łatwiej drogę na rynki zagraniczne. Ta prefe- 
rencja towarów znakowanych została zauwa- 
żona i wyzyskana w kierunku polepszenia ja- 
kości towarów importowanych przedewszyst- 
kiem w krajach najbardziej od importu w za- 
kresie swego gospodarstwa, uzależnionych. 

Cechowanie towarów natomiast przez wła- 
dze celne bierze swe źródło 


w walce z przemytnictwem. 


Władze celne, pragnąc ograniczyć przemyt- 
nietwo, cechowały w ruzmaity sposób towary, 
przechodzące legalnie przez granicę celną. Tem 
samem towar zagranicznego pochodzenia uja- 


H pi LJ 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, 'oraz | Vn%ony przez władze na obszarze celnym, nie 
komunikat T. P.: 17.45 Koncert popularny z*u-| Posładający cechy władz celnych — uznawany 
SB Tvia P. R. w Ko A, 19 KR pe jest za przemytowy i podlega konfiskacie. 

inek nesciowy: 19.23 J. sustosz ja zwijania si : zcioni 
Da pla A Z» taena Gracja 3 l, W Miere ronvijania sie protekejoniam go: 
Retransmisja ze stacyj zagranicznych, ewentualnie spodarczego, szczególniej w Europie, obydwa 
muzyka lekka. zjawiska, t, j. znak towarowy i cecha — stają 


; Szczyt uprzejmości. __ Proszę pana. 3 « 
ta agawa, napewno zakwita raz na sto | 
— Pod gwarancją proszę pani — odpo: 
właściciel kwiaciarni, Gdyby nie zakw a 
przyjmiemy ją 2 powrotem.. 
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140 — 110 — 90 — 100 


PRZEWIDYWANIA WYBORCZE. 
Wobec zbliżania się terminu wyborów mno- 
łą się proroctwa na temat wyniku wyborów. 
Największy sukces przepowiadają Centrolewo- 


wi. Miał on w poprzednim Sejmie około 150 
mandatów. Skutkiem unieważnienia list traci 


Centralew 60 mandatów. lecz skutkiem zble- 
kowania sie ma możność zdobycia wielu man- 
datów nietylko na terenie czysto polskim, lecz 
zwłaszcza na kresach wschodnich. To też przy- 
puszcza sie. że Centrolew może zdobyć blisko 
140 niandatów. 

Drugie miejsce zajmuje sanacja. Skutkiem 
unieważnienia wielu list opozycyjnych może 
ona zdobyć nowych 30 mandatów. lecz straty, 
które poniesie w Wielkopołsce, na Śląsku. Po- 
morzu. w b. Kongresówce. u zwlaszcza na kre- 
sach, będą tak wielkie. iż według niektórych 
obliczeń sanacja nie zdola wprowadzić do Sej- 
mu wiecej! jak 110 posłów. 

Trzeci poteżny obóz stanowią Stronn. Nare- 
dowe i Chrześć. Dem, Mialy one w poprzed” 
nim Sejmie 55 posłów, obecnie przypuszcza 
się — ra podsiawie wyników wyborów samo- 
rządowych — że zdobędą 90 mandatów. 

Mniejszości mogą zdobyć łącznie 100 wan- 
datów, Należy się liczyć 4 tem. że żydzi zio- 
bela mandaty w polskich Gkregach skutkiem 
muiejszej frekwencji, spowodowanej unieważ- 
mieniem list opozycyjnych. 


„Kurierek” 5 rycorach w Brześć u. 


kJ "Wrzos. współpracownik „IU. Korjera Co- 


dziennego, opisal z drobinzgową dekkvino- 
śwą swój krótki pobyt w Prześeiu. Opis ten 
potwierdza informacje. jakie o więzieniu 


w Brześciu pada prasa niezależna. 
dziedziniec 


Rel. Wrzos zdolal wejść na 
wiezienia śledczego. Tam został — miimo oka- 
zania przepustki — zrewidowany i uw icziany. 


Odebrano mu nawet olówki, ehustke do nosa, 
zegarek cte. Cela. w której siedział. zupelnie 
podobna do inuych, zajetych przez b. postów. 
miała pięć kroków dlugcżci i trzy szerokości. 
© oknie czytamy: 

„Umieszczone znacznie ponad wzrostem 
człowieka jest oro podwójne, wewnątrz 
odrutowane, z zewnątrz okratowane i za- 
słorięte blaszanym koszem. Widać przez nie 
tylko niebo“. 

więzieuny postanawia. że więź- 
w porze zimowej o go- 
dzinie 6 rano, nie mogą klaść sie w dzień na 
łóżkach. muszą U: wać wszystkie pole- 
eenia przelożonych. klaniać się im ete. 

„Cele utrzymywać muszą "w bezwzględ- 
nej czystości. Są strzyżeni i przynajmniej 
Taz na tydzień muszą być goleni (wąsy nie 
są golone): są prowadzeni do umywaini — 
wszystko oczywiście na terenie wiezienia”. 
Pa przybyciu pułk. Biernackiego. red. Wszos 

został z wiezienia uwołuiony. Potem widział 
jeszcze na dziedzińcu wiezienia b, posław Lie- 
berniana i Kiernika. 

„Widzę teraz — pisze p. Wrzos — że więż- 
niowie są pozbawieni sznurowadeł, kołnierzy- 
ków i krawatów”. 

Takim jest los więżniów w Brześciu. 

BOJÓWKARZ POSTRZELIŁ CZTERECH 


SOCJALISTÓW. 

W Lazach koło zawiercia nicjaki Ulanow- 
skl. członek „Frakcji Rewolucyjnej“. wszczął 
sprzeczkę z czterema członkami PPS. siedzą- 
restauracji. Gdy atmosfera stała się 
gorąca, sanator wyjął rewolwer i postrzelił 
St. (iałcekiego. Stef, Tngufa. Bol. Milanow- 
skiero i St. Kwiatkowskiego. 

PRZED WYBORAMI NA ŚLĄSKU. 

Katowice. 11 listop. (PAT) Prasa niemie- 
oka =rszelkich odcieni poniosła alarm. z po- 
wodu rzekomo masowych skreśleń wyborców 
narodowości niemieckiej ze spisów wyborców. 
Skreślenia te. zdaniem prasy niemieckiej. Się: 


regulamin 
niowie musza wstawać 


gaja kilkunastu tysięcy i mają być aktem hez- 
Alarmy te są najzupełniej 


prawa. nieuzasa- 


dnione. 


Dvrekcia Kożdońidwo Pałac gniski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 


L CYKL 
Mistrzowskich Koncertów 
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłow. pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Schachtebecka 
Laszló Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski. pianista 
Aired Hoenn, pianista 


Lenpolð Muenzer. pianista (cykl z trzech 
<oncertów), 


Dyrakcja Roncertów wydaje zależnie od 
pa miojse, kupony abonamentowe po 
Zł 25, 50, 40 ; 48 (peaz z garderoba) dając 
paki. znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 
łońrkieGt. Apiaki, Rynek Gi %. 


w abonamencie 


| 
| 


„GLOS NAROD x zadnia 13 -g0 lisfopada 1930. 


Ditj-Kaldity powinni głosowa 


, 


w dniu 16 listopada 
w okręgu 41 (miasto Kraków) na listę Nr, 19. 


39 


42 (powiaty: Kraków, Chrzanów, Oświęcim, Olkusz 


i Miechów) na listę Np. 4 


35 


46 (powiaty: Jasło, Mielec, Tarnobrzeg, Ropczyce, 


Strzyżów, Kolbuszowa) na listę Nr, 19 


w dniu 25 listopada 


w całem województwie krakowskiem na wspólną listę do 


Seratu Br. 4 


Każdy wyborca oddaje tajnie jedną kartkę z cyfrą listy 
bez żadnych dopisków, podkreśleń, przecinków, kropek etc. 


hydnycie spisku anfyfatzyctowskiego. 


Wybitne osobistości ¿w więzien'u. 


Paryż 11 listopada, Z miejscowości Modane, 
leżącej na granicy franeusko-włoskiej donoszą, 
że wśród 20 aresztowanych w pólnocnych Wło- 
szech (0 czem donosiliśny przed paru dniami, 
oskarżonych 0 spisek przeciw rządowi faszy- 
stowskiemu. znajdują się dwaj generałowie, ko- 
misarz policji w Turynie, profesorowie, adwo- 
kaci i powieściopisarze. Jeden z aresztowimych. 
pewien republikanin zmarł w areszcie, Ze zna- 
nych osobistości zostali aresztowani: dawny mł- 
mister z partji liberalnej Bellotti, prof. uniw. 
w Genui Giuseppe Rensi, prof. i dawny redak- 
tor naczelny „Corriere della Sera‘ Farri, prot. 
Bauer, dawny deputowany prof. uniw. we Flo- 
rencji Pieraccini, prof. i wielki mistrz loży wol- 
nomularskiej Meoni. inż. Calaci, inż. Damiani, 
Pagani, Resti, Roberto : Cantoni. 


0 150 żydów wiecej w Palestynie. 


Londyn, 11. 11. (PAT). Biuro Reutera do- 
wiadnje sie. żo wydanie 150 pozwoleń robotni- 
kom żydowskim na imigrację do Palestyny nie 
oznacza hynajmniei jakiejkolwiek zmiany poli- 
tyki angiełskiej, a: wynika jedynie ze sprawo- 
Simpsona. Zezwolenia na imigraeję 
półrocza hyły wstrzymane 


zdania 
w poprzednim 
w oczekiwaniu ogłoszenix wspomnianego spra- 
wozdania. obecnie jednak wobec konieczności 
wrkonarua szeregu robót publicznych w Pale- 
stynie, przy udziale kapitału żydowskiego. mo- 
aa być do pracy tej użyci wyłącznie robotnicy 
żydowscy. 


Krwawe walki w Chinach. 


7.000 osób zamordowano? 


Londyn, 11 listopada. Jak z Szanghaju do- 
noszą. w prowincji chińskiej Kansu rozgorzały 
ponownie walki religijne między wyznawcami 
Mahometa i Buddy. Przeciwnicy napadają na 
siebie wzajemnie, mordują i palą sadyby, pu- 
szczając z dymem całe wsie. Jak słychać, 
mahomelanie napadli na miasto Tin-sien 
| urządzili istną rzeź. Wedle niepotwierdzonych 
wiadomości ofiara makometan padło siedem 
tysięcy osób, w tem wiele kobiet i dzieci. 
W prowincji tej panuje od dłuższego czasu 
straszny głód, a równocześnie szerzą się cho- 
roby zakazne, pociąsając za sobą liczne ofiary. 


Rocznica zawieszenia broni w Genewie: 


Genewa, 11 listopada. Obrady przygoto- 
waiczej komisji rozbrojeniowej zostały dziś 
o godz. 11 przerwane na chwiię w celu odda- 
nia hołdu ofiarom poległym w wojnie świato- 
wej. Przewodniczacy London powstał i oświad- 
czył: 

„Dziś mamy 11 listopada i jest godzina 11. 
Proszę panów o powstanie z miejsc i przez je- 
dna minutę skupienia złożyć hołd poległym 
w wojnie światowej“, 

Wszyscy obecni uczynili zadość wezwaniu 
przewodniczącego i salę na jedną minutę zale- 
gla gleboka cisza. 


Piorun spalił gmach dziennika. 


Kopenhaga, 11 listopada. Podczas burzy. 
jaka szalała ubiegłej nocy ponad północnym 
Sziezwikiem (w miejscowości Apenrode), ude- 
rzy] piorun w budynek, w którym mieściła się 
redakcja niemieckiego dziennika „Nordschles- 
wigsche Zeitung“, skutkiem czego powstał po- 
żar. Oba górne piętra zajęte hyły na mieszka- 
nia dlą kiku rodzin, na parterze mieściło sie 
wydawnictwo wymienionego dziennika. Mo- 
mentalnie objęły płomienie cały budynek, tak, 
że mieszkańcy jego 7 trudem tylko zdążyli 
uratować życie. Budynek spłonął doszczętnie. 
Maszyny rotacyjne ocalały, ponieważ mieszczą 
się w osobnym budynku. i 

[= +0? wadia 


Dymisja rządu belgijskiego. 

Bruksela ii listopada. Na skutek uchwały 
partji liberalnej, poiępiajacej rządowy projek 
obrony krajowej, ministrowie obozu liberalnego 
zgłosili dymisję, Do dymisji podali się: mini- 
ster spraw zagranicznych Hymans, komunikacji 
Lippens, oświaty Vauthier i poczty Forthomme. 
Po południu premjer Jaspar zaprosił na konfe- 
rencję pozostałych ministrów z partji katolic- 
kiej i zawiadomił ich o decyzji ministrów z par- 
tji liberalnej, Na konferencji reszta członków 
gabinetu postanowiła ustąpić, wobec czego pre 
mjer Jaspar udał się do króla i wręczył mu dy- 
misję całego rządu. 


KRÓL ZAPRASZA OPOZYCJĘ, 


Bukareszt. 11 listopada. Sekretarz prywa- 
tny: króla Karola Dumitreseu odwiedził dziś 
wszystkich przywódców partyj opozycyjnych. 
którym wyraził życzenie króla, aby partje po- 
wróciły do parlamentu i wzieły udział w nor- 
malnem konstytucrjnem życiu. Ten krok kró- 
ld "wywołał wielkie wrażenie, 


boś EGIPCIE POWSTAJE SANACJA? 


r Londyn, 11 listopada. W Egipcie tworzy sie 
obecnie nowa partja w celu popierania nowej 
konstytucji, narzuconej swego czasu przez 
króla Fuada. Z różnych stron kraju przyjecha- 
ło do Kaira około 40 delegatów, którzy roz- 
poczną obrady nad statutem przyszłej partji 


—————— 


Gwarty antypolskie na Litwie. 


Wilno. 11 list. (PAT.) W niedzielę na tere- 
nie powiatów szawelskiego i trockiego na te- 
rytorjam litewskiem zanotowano kilka anty- 
polskich wystąpień szowiristycznej młodzieży 
litewskiej, W granicznem miasteczku. Sumieli. 
szkach. Szaulisi rozgromili zebranie rolskiej 
młodzieży. Podczas bójki kilku Polaków bar- 
dzo dotkliwie pobito. W Szyrwiatach w miej- 
scowej szkole polskiej powybijano szyby i ka- 
mieniami zraniono 3 osoby, słuchające odczytu 
polskiego. W Mnśnikach przed kościołem zo- 
stał dotkliwie poturbowany nauczyciel śpiewu. 
Wawrzkiewicz. ża nauczanie polskiej- młodzie- 
ży śpiewu w jezyku polskim. 


Słonie na ulicach Londynu, 


Słonie wrogami lwów. 


Londyn. (PAT) Przy przejścin koło Kole- 
gium uniwersyteckiego uwagę czterech słoni. 
kroczących w orszaku lorda majora, przykuł 
wielki transparent z czerwonym lwem, trzyma- 
ny przez studentów, W, pewnej chwili jeden ze 
słoni rzucił się naprzód i pochwycił trąbą 
transparent. Pozostałe trzy słomie rzuciły się 
za nim. Widzowie ogarnięci paniką. rozbiegli 
się we wszystkie strony, Kilkanaście kahiet 
i dzieci uległo stratowaniu przez tłum. Ran- 
nych i potłuczonych jest ogółem 20 osób. Do- 
zorey zdołali niebawem usnokoić słonie i or- 
szak ruszył dalej. 


HURAGAN NAD MORZEM PÓŁNOCNEM. 


Berlin 11 listopada. Od wczoraj szaleje nad 
Morzem Północnem straszny huragan północno. 
zachodni przeplatany gęsto deszczem i gradem. 
Stacja meteorologiczna na wyspie Helgoland 
donosi, że szybkość wichru wynosi 20 metrów 
na sekundę i przepowiada ra noc. dalszy wzrost 
siły wiatru. Koło ujścia Wezery zatonął kuter 
rybacki wraz z załogą, składającą się z 7-miu 
osób. 


NEKROLOGJA. 


Ś. p. Artur Zaremba Cielecki, b. poseł na Sejm 
Krajowy Galicyjski, długoletni i zasłużony pre- 
zes Tow. Kółek, Rolniczych. obywatel ziemaki 
ità, zy Brdy SO roku bycia | 
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Głosowanie mesi hyé taine. 
Warszawa 11. 11. (Telef. wł). Okręgowy ke 
misarz wyborczy na okręg Poznań-miasto Dę 
bowski, poinformował obwodowe komisje wy- 
horcze. że głosowanie tylko może być. ale. nie 


musi (1) być tajne, a przeto na'eży dopuściś 
procedurę ewentnalnego jawnego głosowania. 


Ponadto komisarz Debowski usiłuje przekonać 
komisje obwodowe. że parawanv. za któremi 
głosowanie ma się odbywać. są znędne (1). Wa- 
bee tego, pelnomocnik liste Nr. 4 na m. Poznań 
p. Powidzki, zgłosił do pmzewadniczacego okre 
zowej komósji wyborezej protest rrzeciwko tej 
akcji. Qkręgowa komisja zarządzia, co należy, 
żeby lujność wyborów bja zabezpieczona, 


Ponowne aresztowane p. H, Kwaśn ewskiej 


Wczoraj. w poniedziałck aresztowano w mie- 
szkamiu p. Teleng Kmaśniewską, członkinie 
Młodzieży Narcdowcj w Krakowie. P. Kwa- 
śniewską trzymano na przesłuchaniu od godz 
5-tej popołudniu do wpół do 12 w nocy. 

Po przyjściu w nocy do domu p. Kwa 
śniewska, która jest chora na serce położyła 
sę do łóżka. Dziś to jest we wtorek o godz. 8 
wieczór przyszli do mieszkania ajenci polieyj 
ni, aresztujae ją ponownie. Pomimo choroby 
p. Kwaźnicwskiej, zabrano ją ponownie pod 
Telegraf. gdzie do tej chwili. w której kończye 
my numer (godz. 9) siedzi. 

Poszukuje się u niej prawdopodobnie ja 
kichś ulotek o marsz. Piłsudskim. Aresztowa- 
ny wczoraj działacz Mlodziejy Narodowej, 
mer. W. Łegowski siedzi dalej w areszcie śled. 
czym. 

UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE. 
Warszawa 11. 11. (Telef. wl). Dzień dzisief. 
szy minął pod znakiem uroczystości. Zrans 
siek} przejmujący deszcz zimny i mroźny. Wiel- 
ką rewję wojskową przyjmował p. premier P'- 
sudski, Obecny był na rewii również P. Prezy. 
dent Rzplitej. korpus dyplomatyczny i rząd, 
Podczas rewji poświęcono sztanda: Zw. Ociem- 
niałych Żołnierzy. 

ARESZTOWANIE, 
Warszawa. 10 list. (Tel. wł.) W powiecie 
dziśnieńskim aresztowano nauczyciela szkoły 
powszechnej niejakiego Wadłewskiego, w chw: 
li rozdawania ulotek, skonfiskowanych przez 
starostwo. ` 


OFICEROWIE POLSCY W- BUDAPESZCIE 


"Budapeszt "11 ksta (PAT) + Ppłk. Brzesz- 
Czyński. dowórłea polskiego pułku  artrlerji 
konnej jm. Bema wraz z oficerami obecny by? 
onesna na chiedzie. wrdanym w hotelu Hun- 
garja pa część gości polskich. Na ohiad przy- 
byli in corpore- oficerowie węgierskiego dywi- 
zionw artylerji konnej im. Bema z małżonka 
mi. W dniu wczaraiszym oficerowie polser 
zwiedzili koszary dywizjonu. poczem  wzięl 
udział w manewrach. a następnie udali sie na 
obiad wydany przez charge d'affaires Fnzar- 


skiogo. W obiedzie uczestniczyli równieź gen. 
Megami gen. Ała hy. 
Rek E A 
Dlaczego ustąpił Syrcow ? 
Moskwa. 11 list. (PAT) Dapiero teraz 
uchylony został rąbek zaslony szezelnie okry-_ 


wającej tajemnicę Syrcowa, który tak nagie 
nstąnił przed paru dniami ze stanowiska pre- 
zesą rady komisarzy ludowych sowieckiej Re- 
publiki Związkowej. lak wynika z ogloszonych 
w „Prawdzie szczególów, Syreow stał na cze- 
ln zakonspirowanej organizacji antrpartyinej 
popieranej ideowo przez wybitnych komuni- 
stów: Pominadze j Szacekina. Naiciekawiej je- 
dnak wygląda nnini: 'Srreowa a pannincvch 
w Rasji stosunkach robotniczych. Śwrcow do- 
wodzi. że między aparatem sowieckim a ma. 
sami pracniącemi istnieja  „pańszezyżniane. 
foedalne stosunki”. 


M Kan. FRANCISZEK WASOWICI 


proboszcz w Gromniku 


urodzony w 1857 rokn opatrzony 

św. Sakramentami zasnął w,Panu 

11-go listopada 1930 r. po długich 
a ciężkich cierpieniach. 


W prowadzenie do kościoła odbe- 

dzie się dnia 13-go o godz. 3% 

po południu, pogrzeb 14-go o dzie- 
siątej przed południem. 


O tem zawiadamiają wszystkich 
Znajomych i Przyjaciół zmarłego 


' Kolatorowie Olszewscy. 


Sw. 8. „GLOS NanuDU* z dnia 1z-ga hstopada 1930. w. 
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ARTUR MILLS. — Dob:ze. Pomówimy o tem później. Denis powstrzymał się z trudem. aby się| go w Paryżu i tam właśnie zaczęła się bie 
| Denis skinął na kelnera i kazał mu podać nie obejrzeć, KTP Srp |da. z% 
Szalirowy pałąk. RECE ata MEL" m — Teraz wstaje -— rzekła Ninon. — Pod Bieda?! 
f bhs Ei P a a „. zapyta AE pan będzie płacił, ja wyjdę do hal- Główny kelner lubił obmawiać swoich 
uwryzowany przekład z angielskiego. To się! doniftookaże | u. To da mu możność zbliżenia się da mnie. współplemieńców. 
Miu B PMA C E E Y ia > Niech się pan nie spieszy. Jeżeli pan zoba- — $Mlkażi + n 
erzyło go jej o się może pokazać? Spędzę tu noe czy. że jeszcze ze mną rozmawia. niech pan ę piciwszy raz między bia 
— Mam ważne powody. 1 „ |špecjalnie w tym celu. żeby wybadać służą- | usjąqzie z gazetą i als ON PER |lymi ludźmi; miał dużo pieniędzy; kobiety 
— Czy nie może pan ich powierzyć ni-|cego, który usługiwał baronowi, i z rana Dol | ë > za nim szalały — stracił głowę. Mówią, że 
somu? powrócę na okręt. EE AS obrze, tylko niech pani me wycho- | narobił w Paryżu długów na całą fortunę. 
— Pani powiem. Ninon zaczęła obierac banana. TEZY WR 4 | — Młody osioł! Proszę o likier i cyga- 
— Właśnie przeglądnąlem księgę gości i — Niech pan słucha, nie oglądając Sic. Denis zażądał raclanku. Ninon wstaia ijra. — Denis postanowił dać Ninon czas do 
księgę gości i przeglądałem księgę gości 1|Q dwa stoliki za nami je obiad samotny wyszła. Do rzeźbiarza popa główny kel |rozmówienia się z synem radży. Więc to 
przekonałem się. że de Grignon, ten. które- |gość. Obserwuje nas, a zwłaszcza mnie. od | "eT: znajomy barona! 
go lady Tamorley posadza o kradzież szma-|chwili gdyśmy weszli do sali. Kiedy pan | :— (o to za jeden ten Hindus, który sie- Dumał nad kieliszkiem i cygarem. Z te 
ragdów, nocował tu przed trzema tygodnia- | wyszedł, przesłał mi uśmiech. Początkowo | dzi o dwa stoliki za mną? 50, co mówiła Ninon, wynikało że Syn 
mi. Zajme jego pokój. myślałam, że to zwykły amator przygo- | Główny kelner obejrzał się za siebie. radży był na usługach Pająka. Był to wa. 
— Czy pan przypuszuza, że Gu mógł z0-| dnych znajomości z kobietami. ale to cos — Syn radży Lakore. ny szczegół, gdyż ustalał związek międz 
stawić ke szmaragdy w jakim kącie czy więcej. Jestem pewna, że zaczepi mnie przy Denis wiedział, że radża Lakore był je-| de Grignonem i tajnem siowarzyśłókiość 
szufladzie? wyjściu z hotelu i pewnie SAW co waźńe- duym z najbogatszych książąt i mieszkał we Nasuwało się pytanie, w jaki sposób baron 
> 4 oczu dziewczyny strzelily wesołe go. . sx wspaniałej posiadłości. pod protektoratem | znalazł się pod opieką tangu i w jakich 
iskierki. ' — Skąd pani eP rządu brytyjskiego. w adległości pięćdzie- | okolicznościach wszedł w stosunki z synem 
-— DBobrzeby ta było. SE, nie zdaje mi Ninon pochyliła się nad swoim bana. | sięciu mil od Singapore. lecz. fakt przynale- | radży? Nie było wykluczone, że zato 
się. żeby nam sie tak udało. Nie. Mnie idzie | nem. ć '*'|żności syna poteniata do tangu wydał |w Paryżu młodego księcia z f resyj finan 
o co innego. Spodziewam się, że ten pokój! +-- Niech pan się nie „dradzi, że się na- | mu się nie do pojęcia. a. sowych. Ke 
obsługuje ten sam służący co wtedy i. mam| radzamy. %en człowiek wie, że ja mam — Czy często tu bywa? i M kał kwad 
nadzieję. że może uda mi się dowiedzieć pajaka. 4 ; Kdlnót uemiechnąi sia W ma” M WAW E pe kąt oczu wy- 
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